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Walki na froncie madryckim
Ofensywa wojsk rządowych na odcinku Jarama trwa

Agencja Havasa donosi 
W czoraj oko ło godz. 15-ej po­
wstańcy usiłow ali kontraatako- 
wać pozycje, zdobyte przez woj 
ska rządowe w  oko licy  Mara 
nosa. W  akc ji w z ię ły  udział po­
s iłk i powstańcze w  sile 10 tys. 
ludzi, p rzybyłe z S ew illi i  Ba 
dajoz. A ta k  trw a ł 3 godzin/, 
lecz zawdzięczając wysiłkom  
słynnych oddziałów „Dynam i- 
teros" został odparty. 21 samo­
lo tó w  powstańczych krąży ło  i 
bombardowało rządowe linie 
W  czasie w a lk i powietrznej 7 sa 
m olotów  powstańczych i 4 rzą 
dowe strącono. Akcja , rozwi 
nięta przez wojska rządowe na 
odcinku M orata de Tajuna, 
trwa.

Rada Obrony M adry tu  ogła 
sza za pośrednictwem  radia: Na 
odcinku Maranosa nasze od­
dz ia ły  odparły a taki, zadając 
p rzec iw n ikow i duże s tra ty  i  po­
praw iając własną sytuację na 
tym  odcinku. Na odcinku Mor? 
ta  i  Tajuna nieprzyjaciel bez 
skutecznie a takow ał nasze l i ­
nie.

K om unikat Rady O brony Bar 
celony stw ierdza, że wojska 
powstańcze silnie nacierały na 
poszczególnych odcinkach fron 
tu  aragońskiego. Szczególnie sil 
ny atak w ykonany b y ł na od 
cinku M ontbalan. Na odcinku 
południowym  natarcie powstań 
ców zostało odparte z dużym, 
dla nich stratam i. Na skraju 
po łudniow ym  w  ataku oddzia­
łów  powstańczych bra ły udział 
oddziały piechoty i  kaw alerii, 
wspomagane przez czołgi i  lo t 
nictwo, lecz wojska rządowe 
zdoła ły powstrzymać napór sił 
powstańczych, a nawet wzmóc 
nić swe pozycje.

M O R D O W A N IE  LUDNOŚCI 
C YW ILNEJ.

Korespondent Havasa donosi 
z odcinka fron tu  pod Kordobą 
Lo tn ic tw o  powstańcze bombar 
dowało m iasteczko Andujaz 
Zrzucono bomby o w ie lk ie j si 
le. Od wybuchów padło 25 o- 
sób. Są wśród nich zabici i  ran 
ni. Na całym  odcinku poza tym 
panuje od k ilk u  dni spokój.

Wyroki na ludowców
Sąd Okręgowy w Kielcach na 

sesji wyjazdowjej w Miechowie 
skazał prezesa zarządu powiato­
wego Stronnictwa Ludowego, Szy 
monka Dudka, ze wsi Zbigały, 
gm. Mieszków (Miechowskie) na 
pół roku aresztu i grzywnę, za od­
czytanie rezolucji na zgromadze­

Zwycięstw© Partii Pracy
w wyborach uzupełniających

W  wyborach uzupełniających w I sami. Konserwatywny kontrkandy-
Manchester został wybrany czło dat Spearman uzvskał 13.09! eto- 
oek Partii Pracy, Benn, 17,849 gi. J 'ów

Oficja lnie ogłoszony spis o 
fia r ostatniego nocnego bom 
bardowania M adrytu  wymienia 
14 zabitych i  53 osoby ranne.

KOMUNIKATY GŁÓWNEJ
KWATERY POWSTAŃCZEJ.
Kwatera główna powstańcza ko­

munikuje oficjalnie: Działalność po­
szczególnych broni na wszystkich

Grozi nam nowa wojna Światowa
Anglia wobec sytuacji w Europie i zbrojeń hitlerowskich
Agencja Reutera komunikuje: 

W  przemówieniu, wygłoszonym 
w Izbie Gmin przed uchwaleniem 
rezolucji upoważniającej Rząd do 
zaciągnięcia pożyczki na zorojenia 
premier Baldwin oświadczył: Woj 
ska brytyjskie nigdy nie zostaną 
użyte bądź to w wojnie napastni­
czej, bądź w  celu niezgodnym z 
paktem Kelloga. Mogą być one 
żyte celem obrony W. Brytanii i 
brytyjskiego Imperium mogą być 
i w  razie konieczności użyte celem 
obrony Francji i  Belgii w  wypad­
ku niesprowokowanej napaści, zgo 
dnie z istniejącymi zobowiązania­
mi W. Brytanii. Mogą być i, jeśli 
zostanie zawarty nowy pakt za­
chodni, to zostaną użyte celem o- 
chrony Niemiec, jeśli te padną o- 
fiarą niesprowokowanej napaści ze 
strony wszystkich inych sygnata- 
riuszów. W tej sytuacji będą one 
mogły być użyte celem niesienia 
pomocy ofierze napaści we wszy­
stkich wypadkach, gdy W. Bry­
tania uzna to za stosowne uczy- 
nić na mocy paktu Ligi Narodów. 
Oto obok traktatów sojuszniczych 
z Irakiem i Egiptem, nasze jedy­
ne określone zobowiązania.

W świetle tej deklaracji oświad­
czył premier Baldwin — należy 
rozpatrywać nasze wnioski obron 
ne. Celem wszystkich części skła­
dowych W. Brytanii jest i pozo- 
staje

WYŁĄCZNIE UTRZYMANIE 
POKOJU.

Rząd wytęża wysiłki, aby do­
prowadzić do pokoju w drodze za

niu z okazji obchodu 16-ej roczni­
cy zwycięstwa nad bolszewikami. 
Rezolucja ta pochwalała przestęp 
stwo i rozpowszechniała publicz­
nie fałszywe wiadomości, mogące 
wywołać niepokój publiczny.

(PAT.).

frontach była bardzo ograniczona, z 
wyjątkiem lotnictwa, które czynne 
było niemal na wszystkich odcin­
kach. Na froncie aragońskim samo­
loty powstańcze zrzuciły bomby za­
palające na lotnisko nieprzyjaciel­
skie Tardiente, niszcząc 3 samoloty i 
uszkadzając dwa. W czasie pierw­
szego starcia naszych eskadr z samo­
lotami strąciliśmy 8 samolotów nie­

warcia paktu z b. mocarstwami 
lokarneńskimi. któryby zastąpił 
stare Lokarno. Możliwym by było 
że w najbliższej przyszłości naj­
bardziej zachęcającą perspektywą, 
byłaby perspektywa paktu regio­
nalnego. Uważamy pakty regio­
nalne za posiadające kolosalną do 
niosłość, lecz należy twierdzić, że 
dzisiejsza Liga Narodów różni się 
od Ligi Narodów pierwotnie po­
myślanej i że trudności, powsta­
jące na drodze tych, którzy usi­
łują pracować na rzecz zbiorowe­
go bezpieczeństwa w łonie Ligi 
Narodów, poza którą znajdują się 
pewne,
NADZWYCZAJ POTEŻNE I NAJ­
BARDZIEJ UZBROJONE NARO­

DY,
są trudnościami niemal nie do 
przezwyciężenia.

Jedną z najbardziej zasadni­
czych frzyczyn braku stabilizacji 
w Europie w ciągu ostatnich 2 — 
3 lat był brak równowagi pomię­
dzy zobowiązaniami i odpowie­
dzialnością W. Brytanii, a jej po­
tęgą materialną. Nasza odpo­

Wyścig zbrojeń morskich
zapowiada ą W łosi w odpowiedzi Anglii

Londyński korespondent „Tabu­
ny", omawiając program zbrojeń 
W. Brytanii, który objąć ma prze­
de wszystkim marynarkę wojen­
ną, pisze: Zobaczymy, czy zainte­
resowania Anglii skupią się przede 
wszystkim na Morzu Północnym, 
czy też na Dalekim Wschodzie lub 
Morzu śródziemnym. W każdym 
razie pojawi się na świecie olbrzy­
mia flota wojenna o zdolności do 
szybkich ruchów, co będzie iniało 
ten skutek, że flota ta będzie mo­
gła być użyta wc wszystkich trzech 
wyżej wspomnianych rejonach. 
Niewątpliwie Anglia — kontynuuje 
korespondent — stara się udzielić

Nowa rola generała van Eppa
Namiestnik Bawarii, generał 

von Epp, który jest szefem wy­
działu polityki kolonialnej partii 
hitlerowskiej, ma być powołany 
na stanowisko ministra dla spraw 
kolonialnych.

Na razie w  zawiadywaniu nowe­
go urzędu nią znajdą się kolonie,

przyjacielskich. W czasie drugiego 
starcia lotnicy nasi strącili dalsze 
dwa samoloty nieprzyjaciela.

D E M O K R A TY ZA C JA  A R M II 
H ISZPAŃSKIEJ.

Rząd hiszpański przeprowa­
dza obecnie demokratyzację 
arm ii. Rangi generała broni i 
generała dyw iz ji zostały skaso­

wiedzialność i zobowiązania prze 
wyższały nasze możliwości mate­
rialne i było nam o wiele trudniej 
robić to co chcemy, aniżeli w wy­
padku, gdybyśmy mieli potężniej­
sze ramię. Nie ma sprzeczności 
pomiędzy obroną narodową a 
zbiorowym bezpieczeństwem. Mu­
si istnieć pewriość,
ŻE SIŁY, STOJĄCE NA STRAŻY 
PORZĄDKU SĄ BARDZIEJ PO­
TĘŻNE, ANIŻELI SIŁY NIEPO­

KOJU.
Jeśli jakakolwiek wojna wybu­

chnie obecnie w Europie,
NIE BĘDZIE TO WOJNA ZLO­
KALIZOWANA, LECZ OGARNIE

CAŁĄ EUROPĘ
i będzie najstraszniejszym ze zja­
wisk, jakie można sobie wyobra­
zić. Jeśli siły są prawie równe,
MOŻEMY MIEĆ POWTÓRZE­

NIE 1914 r.
z jeszcze gorszymi okropnościa­
mi. Idea bezpieczeństwa zbioro­
wego polega na tym, aby potęga 
z jednej strony była tak druzgo­
cąca, iżby żaden napastnik nie

przestrogi nie tylko Niemcom, ale 
również Japonii i  Włochom. W 
Londynie przewidują, że Włosi u- 
dzielą odpowiedzi na zbrojenia an­
gielskie po zbliżającej się sesii 
wielkiej rady faszystowskiej i że 
odpowiedź ta nie będzie aktem ule­
głości. W Londynie sądzą również, 
że w sprawie tej zostanie prze­
prowadzona konsultacja pomiędzy 
Mussolinim i Hitlerem, że w kon­
sekwencji oś Rzym — Berlin wyj­
dzie z konsultacji tej wzmocniony. 
Osi tej, dodaje korespondent, 
przeciwstawia się dziś nieoficjal­
nie, oś Londyn — Paryż.

których Niemcy nie posiadają, ale 
to wszystko, co można ogarnąć na­
zwą polityki kolonialnej. Pod prze­
wodnictwem gen. von Eppa dzia­
ła już specjalna komisja dla badań 
naukowych, dotyczących b. ' 
lonii niemieckich. (PRESSl

wane dekretem  m inistra wojny. 
Obecnie zostaje skasowana rar 
ga generała brygady. Pozosta 
je wszakże ty tu ł generała. W 
arm ii pozostały rangi następu­
jące: generał, pu łkow n ik , pod­
pułkow n ik , major, kapitan, po­
rucznik i sierżant. Ranga pod­
porucznika oraz szarże podcho­
rążego i starszego sierżanta zo-

mógł rozpocząć. Wówczas było­
by naprawdę tak, jak gdyby Liga 
Narodów była powszechna. Lecz 
jeśli macie wypełnić wasze zobo­
wiązania wobec zbiorowego bez­
pieczeństwa,
TRZEBA BYĆ DOSTATECZNIE 
POTĘŻNYMI, ABY SIĘ BRONIĆ.

Gdyby istniał pakt wzajemnej 
pomocy i nieagresji pomiędzy na­
rodami Europy zachodniej, sądzę, 
że pakt taki mógłby zapewnić po­
kój. Lecz z chwilą, gdy pakt zo­
stał złamany, a braliśmy w nim u- 
dział ,to możemy być każdej chwi­
li przeciwnikami potęgi europej­
skiej pierwszorzędnej po'1 wzglę­
dem wojskowym i lotniczym.

W imię zbiorowego bezpieczeń­
stwa zawsze przypadnie na nas 
część uderzenia w walce morskiej 
Również jesteśmy wystawieni na 
niebezpieczeństwo pod względem 
lotniczym. Byłoby rzeczą nadzwy­
czaj niebezpieczną, gdyby W. 
Brytania weszła w  ten sposób do 
paktu zbiorowego bezpieczeństwa, 
aby nie móc odegrać w pełni swej 
roli i zapewnić swej obrony w 
sposób wystarczający. Oto dla-, 
czego zostały wam przedłożone 
wnioski — zakończył premier Bal 
dwin.

Po przemówieniu Baldwina Iz­
ba Gmin uchwaliła us/awę, upowa 
żniającą Rząd do zaciągnięcia po­
życzki do wysokości 400 milionów 
funtów szterlingów. Uchwała za­
padła 329 głosami przeciwko 145.

On Berezy wysłenc znowu 5 osób
Władze administracyjne w So­

snowcu przesiały do miejsca od­
osobnienia w Berezic Kartuskiej 
za działalność komunistyczną: Ma­
riana Leśniaka z Dąbrowy Górni­

£zulność nad rzekami
Władze hydrograficzne zwróci­

ły uwagę na konieczność bacznej 
obserwacji potoków i rzek. Podnie 
sienie się temperatury spowodo­
wać może bliskie ruszenie lodów.

fiowy spisek w Bułgarii?
Havas donosi z Sofii, że aresz. 

towano tam sześciu oficerów w 
stanie spoczynku, dymisjonowa­
nych za czynny udział w zamachu 
stanu w r. 1934. Zostali oni aresz­

s ta ły  skasowane. Na dowód­
ców do batalionu wyłącznie mo 
gą być mianowane osoby cy­
w ilne, k tó re  otrzym ują odnośne 
stopnie wojskowe. Nominacje 
od batalionu wzw yż są doko­
nywane bezpośrednio przez m i­
nistra wojny. Granicę w ieku 
dla generałów ustalono na 65 
lat. Gaża generalska została 
określona na 20 tys. pesetów 
rocznie . W szelkie dodatki do 
gaży nie mogą przekraczać po­
ło w y  uposażenia.
D.*LSZE OGRANICZENIE POMO­
CY DLA HISZPANII LUDOWEJ..

Artykuł 2-gi dekretu w sprawie 
ochotników zakazuje również prze 
syłania darów i przekazów z Frań 
cji do Hiszpanii. Koła oficjalne 
wyjaśniają, że zakazane są dary, 
mogące ułatwić wysyłkę ochotni­
ków lub dostarczenie broni stro­
nom walczącym. Natomiast de­
kret nie przewiduje zakazu zbió­
rek na cele humanitarne. Poza 
tym stosowana będzie kontrola to­
warów, które będą mogły być 
wysyłane do Hiszpanii. 
KONTROLA PORTÓW HISZ­

PAŃSKICH I KOMPROMIS 
Z PORTUGALIĄ.

Kompromisowy plan kontroli 
angielskiej w Portugalii przewi­
duje zawarcie specjalnego ukła­
du dwustronnego pomiędzy Wiel­
ką Brytanią i Portugalią, na mocy 
ktorego Portugalia dopuści na 
swoje terytorium 60 agentów bry­
tyjskich, którzy będą rozlokowani 
w 6 głównych portach portugal­
skich. Agenci ci będą posiadali 
prawo wykonywania w dowolny 
sposób kontroli zarówno w por­
tach jak i w obrębie całego tery­
torium Portugalii, aczkolwiek pod 
komitet przyjął jako zasadę, że z 
chwilą wprowadzenia skutecznej 
kontroli w portach, kontrola gra­
nic lądowych Portugalii nie będzie 
konieczna.

Wielka Brytania ze swej strony 
daje komitetowi nieinterwencji 
swą gwarancję, że kontrola będzie 
skutecznie wykonywana i że Por­
tugalia nie naruszy zasad ogólne­
go planu kontroli.

czej, Joska Nunberga z Będzina, 
Walentego Osucha z Kazimierza, 
Konstantego Porębskiego ze Strze 
mieszyć i Mojżesza Sznycera i  
Będzina. (PAT.).

Przełożeni gmin otrzymali zle­
cenie zwiększenia czujności i  po­
czynienia zarządzeń celem zabez­
pieczenia ludzi i  materiałów na 
wypadek wezbrania rzek.

towani na zasadzie otrzymanych 
przez policję wiadomości, że.czy­
n ili przygotowania do rozpowsze­
chniania anonimowych ulotek prze 
ciwko obecnemu reżimowi. (PAT).
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Budżet na plenum Sejmu P r z e g lą d  p r a s y
Budżet Min. Rolnictwa

Przez cały dzień wczorajszy 
Sejm rozpatrywał budżet Min. 
Rolnictwa i Reform Rolnych.

P E W N A  PO PRAW A.
Referent pos. Kamiński podnosi, 

iż sytuacja rolnictwa uległa w  o- 
statnim roku nieznacznej poprawie. 
Ceny artykułów roślinnych poszły 
w  górę. Wzrosła ilość artykułów 
hodowlanych, wyrzuconych na ry­
nek.

W ZR O S T EKSPORTU.

Rolnictwo wykazuje dużą pręż­
ność. Cały wzrost swego ekspor­
tu w  ostatnim roku Polska za­
wdzięcza eksportowi rolnemu, głó­
wnie w  dziedzinie eksportu hodo­
wlanego. W  ub. roku nastąpiła 
strukturalna poprawa wywozu. W 
r. 1929 wywieźliśmy fabrykatów 
zwierzęcych 0,6%, a w r. 1936 
wywieziono zwierząt w  stanie su- 
sowym 24%, półfabrykatów 45,8%, 
a fabrykatów 30,2%. Wzmógł się 
wywóz hodowlany do Stanów Zje­
dnocz., -z którymi mieliśmy bilans 
deficytowy.

LASY PAŃSTWOWE.
Sprawozdawca z uznaniem wy­

raża się zarówno o gospodarce 
Lasów Państwowych, jak i o pra­
cownikach tego wielkiego przed­
siębiorstwa państwowego. „Powin 
niśmy się chełpić— powiada spra­
wozdawca — dorobkiem Lasów

„Bezkrwawy zamach stanu"
Prezydenta Ameryki Roosevelta

Znany publicysla amerykański, 
Walter Lippman, który nieraz po­
pierał politykę Prezydenta Roose- 
velta, występuje z ostrym artyku- 
łem w „New York Herald Tribu- 
ne“  przeciw projektowanej przez 
Prezydenta reformie Najwyższego 
Trybunału Stanów Zjedn. Lip 
pman powołuje się na orędzie Pre­
zydenta. który bez osłonek przy- 
znaje, że chce zmienić skład try ­
bunału tak, aby mieć w nim łu­
dzi, których większość podziela­
łaby jego zapatrywania. Otwar­
tość tę nazywa Lippman śmiało­
ścią, która nie ma sobie równej w 
dziejach Stanów Zjedn. Wobec 
tego, że na 9-ciu członków Naj­
wyższego Trybunału przynajmniej 
sześciu nie zgadza się z pogląda­
mi Prezydenta Roosevelta — pro­
jekt zemerytowania sześciu star­
szych sędziów i zastąpienia ich

Kampania niemiecka
p r z e c iw  p a r c e la c ji z ie m i  
w  W ie lk o p o ls c e  i n a  P o m o rzu

Prasa niemiecka w  Rzeszy peł­
na jest ataków na Polskę z powo­
du przeznaczenia na reformę ro l­
ną szeregu niemieckich majątków 
w Wielkopolsce i na Pomorzu. 
Dzienniki drukują nazwiska Niem 
cćw, których majątki objęte są 
planem parcelacyjnym na rok bie 
żący. Wśród wymienionych przez 
prasę niemiecką obszarników znaj 
dują się nazwiska takie, jak von 
Bulów, hr. von Alvensleben hr. 
Keyscrlink, von Below, von Witz- 
leben, von Bom — Fallois, von 
Unruh i inni. Prasa niemiecka ubo 
lewa, że wywłaszczeniem objęte 
są również posiadłości niemiec­
kich i  gdańskich spółek handlo­
wych oraz, że ogólna strata ziemi 
niemieckiej w  obu wojewódz­
twach wynosi aż 21.22 han.

Nie tylko komentarze, ale już

Machinacje kartelowe
Liczne zastrzeżenia przeciw od 

rodzeniu kartelu cementowego, 
znalazły już potwierdzenie w pier­
wszej podwyżce cen cementu. W 
ciągu ostatnich tygodni cemen­
townie wprowadziły zmiany cenni­
ków, tak, że cement podrożał z 
35 — 36 zł. za 100 kg. na 37 zł.

Zwyżkę tę tłumaczą cementow­
nie koniecznością racjonalizacji 
produkcji i  kosztami niezbędnych 
inwestycyj przy remontach zakła. 
dów i t. p. Rzecz zrozumiała, iż 
podwyżka najważniejszego surow­

Państwowych i ludziom pracują­
cym na tym odcinku dodać wiary 
w  rzetelną ocenę ich pracy przez 
parlament.

DYSKUSJA.

W  dyskusji p. Łubieński wypo­
wiadał się przeciw polityce mini­
stra Poniatowskiego. Nie widzi — 
powiada — programu gospodar­
czego w polityce agrarnej Min. 
Rolnictwa.

RYBY N IE M A JĄ  GŁOSU.
Pos. Łazarski mówi o hodowli 

ryb i pom. in. powiada::
Tak liczne w pow. augustowskim 

i suwalskim jeziora powinny dawać 
dochód Skarbowi Państwa. Niestety, 
ryby są w nich dzisiaj w dużym 
stopniu wyniszczone. Przed wojną był 
ustawą wprowadzony tnzymiesięas- 

ny czas ochronny dla ryb w okresie 
tarła. Dzisiaj obowiązująca ustawa 
zniosła ten okres, wprowadziła na­
tomiast t.  zw. pospolicie przez lud­
ność „zakłady położnicze rybne" — 
miejsca, w których ryby mają odby­
wał tarło i gdzie ich łowić nie wol­
no. Kto z fachowców zawarł takie 
porozumienie z rybami, by je  zmusić, 
żeby właśnie w te określone punkty 
szły na tarło? Ze zwierzętami trudno 
się dogadać, a cóż dopiero mówić z 
rybami? Zwracam się do p. ministra, 
by zmienił obowiązujący dzisiaj prze­
pis. W przeciwnym razie wszystkie 
ryby wyginą. Wprowadzenie trzy­
miesięcznego ochronnego okresu w 
czasie tarła.

P. Wójtowie®: Ryby nie mają gło-

Pos. Ł azarsk i... i  p , W ójtowicz nie

młodszymi, albo zwiększenia licz­
by sędziów z 9-ciu do 15-tu — na­
zywa Lippman bezkrwawym z a - . 
machem stanu. Roosevelt chce 
zmienić skład Najwyższego Try 
bunału drogą nie ogólnego refe­
rendum, ale uchwałą Izb, gdzie 
posiada olbrzymią większość 
swych zwolenników. Kongres te­
dy zmieni strukturę trybunału, a 
nowy trybunał interpretować bę­
dzie konstytucję w duchu życzeń 
Prezydenta. Będzie to zręczne' 
obejście konstytucji, która wyma 
ga, aby wszelkie je j zmiany do 
konywane były większością g ło­
sów dwóch trzecich stanów. Od 
czasów wojny domowej nie miały 
Stany Zjedn. do czynienia z pro­
blemem konstytucyjnym równie 
wielkiej wagi — kończy autor 
swe wywody. (PAT.).

same tytuły odnośnych artykułów 
świadczą wymownie o nastrojach 
prasy niemieckiej. Do tytułów naj 
częściej spotykanych na łamach 
dzienników należą takie, jak „O - 
paczna polska polityka koloniza- 
cyjna", lub „Rozbijanie niemiec­
kiej własności rolnej w  Poznań­
skim : na Pomorzu".

W  komentarzach prasa niemiec 
ka dowodzi, że parcelacja mająt­
ków niemieckich w wojewódz­
twach zachodnich podyktowana 
jest względami politycznymi. Pis­
ma posługują się przy tym znany­
mi argumentami o obniżaniu kul­
tury rolnej w  Wielkopolsce i na 
Pomorzu i  o sprowadzaniu z in­
nych dzielnic kolonistów o prymi­
tywnych sposobach gospodaro­
wania. (PRESS).

ca budowlanego, odbije się na 
kosztach kalkulacji robót publicz- 
nych, jak i prywatnych budowli.

(PID.).

Znamienna dymisja
P. Aleksander Hafftke, kontrak* 

towy radca, kierownik referatu ży­
dowskiego w  Ministerium Spraw 
Wewnętrznych, został z dniem 18 
lutego 1937 r. zwolniony z zajmo­
wanego stanowiska i  ze służby 
państwowej. (PAT).

będzie nic mówił, jeżeli go się wsa­
dzi w wodę — pozwoli Państwu cią­
gnąć dochody z gospodarstwa ryb­
nego.

BUHAJE A REFORMA ROLNA.
Jakimi argumentami posługują 

się przeciwnicy reformy rolnej, te­
go dowodem może być artykuł p. 
Wład. Stadnickiego, w  którym au­
tor dowodzi, iż reforma rolna unie 
możliwi dalszą działalność rozrod­
czą znakomitych buhajów dwor­
skich.

Wielkie zwycięstwo
p im n iK h  Mejeii warszawsltith

W  d z ie s ią ty m  d n iu  a k c j i  p ra ­
c o w n ik ó w  W a rs z a w s k ic h  K o le  
je k  D o ja z d o w y c h , s tra jk  zos ta ł 
Z W Y C IĘ S K O  Z A K O Ń C Z O N Y  
z a w a rc ie m  p o ro z u m ie n ia  i  po d  
p isa n ie m  p r o to k u ln .  «

Z w y c ię s tw o  p ra c o w n ik ó w  
J E S T  C A Ł K O W IT E .

D y re k c ja  co fn ę ła  w y p o w ie  
dze n ia  in d y w id u a ln e . Z g o d z iła  
s ię  na  z a w a rc ie  u m o w y  zb io ro  
w e j, p rz y  c zym  w y ra z i ła  zgodę 
na  e w e n tu a ln y  a rb it ra ż  w  M in r  
s te riu m . R e d u k c je , w y n ik łe  z 
m o to ry z a c ji, re o rg a n iz a c ji i  p rze  
n ie s ie n ia  s ta c y j k o le je k  na  pe 
ry fe r ie ,  p o d le g a ją  z b a d a n iu  k o ­
m is ji m in is te r ia ln e j.

T a k  w ię c  p ra w o  z w a ln ia n ia  
p e rso n e lu  zo s ta je  og ran iczo ne .

„W służbie narodu"
Ambasadorem hitlerowskim w 

Londynie jest, ja k  wiadomo, p. 
von Ribbentrop, osobistość daw 
niej nieznana nikomu, obecnie zaś 
awansowana do rangi jednego z 
wice - „wodzów narodu niemiec­
kiego". Nie bez zdziwienia stwier­
dzono w Londynie, wkrótce po 
zainstalowaniu się p. Ribbentropa 
w ambasadzie niemieckiej, że ten 
wice -  „wódz narodu niemieckie­
go" ma fumy i  gesty, bynajmniej 
nie licujące z propagowaną przez 
hitleryzm surowością cnót spar. 
fańskich.

Jeden okazały dom, zajmowany 
przez ambasadę niemiecką w ele­
ganckiej dzielnicy londyńskiej, p. 
Ribbentropowi nie wystarczył, za­
kupił więc (nie za swoje oczywi­
ście pieniądze) dwa sąsiednie 
gmachy i—sprowadziwszy 150 ( ! )  
robotników z Niemiec zajął się 
gruntowną swej siedziby przerób, 
ką. Przede wszystkim kazał p 
Ribbentrop urządzić WSPANIAŁĄ 
SALĘ PRZYJĘĆ, która ciągnąć 
się będzie po przez wszystkie trzy 
domy. Liczba ucztujących w tej 
sali może sięgać 1500 osób. Urzą­
dził sobie również p. Ribbentrop 
WŁASNE KINO, zainstalował 
własna dynamo - maszynę i  t. p.

APARTAMENTY PRYWATNE 
p. Ribbentropa i  jego małżonki, 
oraz t. zw. pokoje gościnne, urzą­
dzone zostały z NIEBYWAŁYM  
PRZEPYCHEM, te ostatnie na 
wzór największych luksusowych 
hoteli, żona wice -  wodza kaza-

„Tw ardy rozkaz1’ był tylko cytata
rzy mają poczucie siły i chcą lę siłęProszeni jesteśmy o wydrukowa­

nie następującego wyjaśnienia:
„W zakończeniu swego referatu na 

posiedzeniu Klubu Dyskusyjnego dn. 
17 b. m. B. Miedzińsld nie powiedział: 
„A kto z nami nie pójdzie, tego zmu­
simy twardym rozkazem*', natomiast 
zacytował końcowy ustęp mowy Mar­
szałka E. Śmigłego-Rydza z dn. 24 
m aja ub. r., brzmiący::

„Koledzy! Trzeba umieć patrzeć 
prawdzie w oczy. Gdybyśmy uważali, 
że Polska może liczyć tylko na nas, 
mając trzydzieści kilka milionów oby­
wateli, to świadczyłoby to tragicznie 
o Polsce. Wy, mając twarde wyro­
bione dłonie, jesteście do tego przy­
gotowani, aby pierwsi chwycić za ten 
łańcuch, ale obok was muszą stanąć 
inni i  wy musicae się starać o to, 
aby obok was stanęli wszyscy ci, któ-

A WIĘC W  NIEDZIELĘ...
Prasa sanacyjna donosi, że swą 

deklarację płk. Koc wygłosi przez 
radio nieodwołalnie w  niedzielę o 
g. 17.30.

Licznych plotek i pogłosek nie 
podajemy. Charakterystyczne ty l­
ko, że legalistyczny odłam ONR 
(, ABC“ J gwałtownie wprasza się 
do nowej konsolidacji —

Dywersanci judaizującego fołk-
sfrontu wygrzebują starego bał­
wana, „Demokrację" i  nim pragną 
oczarować polskie masy. Liczą na

Z re d u k o w a n i o trz y m a ć  m ają, 
d w u m ie s ię czn e  od szko d o w a n ie , 
n ie za le żn ie  od  o b o w ią z k u  p rze  
s trze g a n ia  p rz e p is ó w  o  w y p o ' 
w ie d z e n iu  p ra c y . W p ro w a d z o n a  
zos ta je  gw a ra n c ja , źe p la ce  p ra ­
c o w n ik ó w  n ie e ta to w y c h  N IE  
B Ę D Ą  O B N IŻ O N E .

P rze z  czas o b o w ią z y w a n ia  u 
m o w y  z b io ro w e j N IE  BĘDZIE  
PRZENOSZENIA N A  NIŻSZE  
KATEG O R IE  I  ZD EJM O W A ­
N IA  ETA TÓ W .

P ra c o w n ic y  n ie  b ę d ą  o d p o w ie  
d z ia ln i m a te ria ln ie  za s t r a jk  i 
p rz e ś la d o w a n i z te go  p o w o d u  
lu b  n a  s k u te k  d z ia ła ln o ś c i zw ią z  
k o w e j.

S o lid a rn o ść  p ra c o w n ik ó w  zw y  
c ię ż y ła !

ła sprowadzić aż z Monachium 
SPECJALNYCH ARCHITEKTÓW  
DO DEKORACJI WNĘTRZ i  do­
branie odpowiednich mebli, któ 
reby harmonizowały z całością, 
wnętrze bowiem ambasady nie­
mieckiej w Londynie ma być wzo. 
rowane na monachijskim „B ru­
natnym Domu".

Za te wszystkie pomysły i  eks­
trawagancje p.p. Ribbentropów 
płaci, oczywiście, skarb państwa, | 
innymi słowy — srodze uciśniony 
podatnik niemiecki. Ten podatnik 
— dopóki nie zmądrzał — niechaj 
się pociesza przeświadczeniem, 
że... „wodzowie narodu" nie żałują 
sobie na „reprezentację". Wszyst­
ko to, naturalnie, dla ludu, dla 
społeczeństwa, dla państwa.

Ale nie wszystko złoto, co świe­
ci, a nuworysze faszystowscy 
rzadko mają takt, smak i  poczucie 
miary. Przerabiając, urządzają: 
swe apartamenty, p. Ribbentrop 
kazał m. in. ZNISZCZYĆ malo­
widła ścienne i  rzeźby, stanowią, 
ce cenne zabytki artystyczne. W 
Londynie powstał popłoch, rozle­
gły się głośne protesty. Władze 
inusiały wyznaczyć specjalną ko- 
misję konserwatorską, która uda­
ła się na miejsce i  — po długich 
targach — wymogła na p. Ribben- 
tropie pozostawienie iv spokoju 
zabytków historycznych.

Dużo się dziś spotyka takich 
wandalów we — frakach.

Bd.

oddać w rzetelną służbę Polsce, Oj­
czyźnie czy Państwu, jak kto woli. 
A wy musicie znaleźć dla nich, zależ 
nie od sytuacji, przyjacielskie słowo 
albo twardy rozkaz, nie znający ża­
dnych względów ni pardonów**.

W s zy stk im  k tó rz y  o k aza li m i t a k  w i e l e  
serca po zgonie Żony m o je j

HANNY z PODW IŃSKICH
s kładam  tą  droga w  im ien iu  sw o je m  i rodziny  

w y ra z y  g łęb o k ie j w dzięczności
MIECZYSŁAW RUDZIŃSKI

W arszaw a, 19 lutego 1937 r.

to, że ogół, zrażony do dziesięciu 
lat dyktatury, da się wziąć na lep 
kłamliwego frazesu. Oszukańczo 
chcą dla siebie wygrać naturalny 
.w polskich masach instynkt, na 
którym opiera się nasze zamiłowa­
nie swobody. Fołksfrontowa konso­
lidacja ma się więc odbyć ku czci 
Demokracji.
„ABC" gotowe jest iść na „kon­

solidację" —  byle, powiada, „bez 
przetargów partyjnych".

Natomiast stara endecja, jak 
wiemy, chce konsolidacji, ale „kon­
solidacji" społeczeństwa w  ramach 
własnego stronnictwa!

„Głos Powszechny" donosi — 
Jedno uchodzi dziś już za pew­

nik. Deklaracja ma głosić zmierzch 
demokracji, którą uznano na pod­
stawie niemiecko - włoskich przy­
kładów za przeżytek.
Ciekawe, źe na onegdajszej od­

prawie komendantów legionistów 
odebrano —  jak donosi prasa — 
od uczestników słowo honoru, że 
nie ujawnią szczegółów odprawy. 

PO KONGRESIE P. P. S. 
GŁOS BUNDU.

Wśród niezmiernie licznych ar­
tykułów, poświęconych Kongreso­
w i PPS, znajdujemy jeszcze ob­
szerny artykuł t. Eriicha w ostat­
niej „M yśli Socjalistycznej". Jak 
czytelnicy wiedzą, tow. Erlich był 
na. naszym Kongresie, przemawiał 
i uważnie przysłuchiwał się obra­
dom.

Tow. Erlich kładzie duży nacisk 
na zjednoczenie partyj socjalis­
tycznych w  Polsce w jedną partię. 
Ponieważ atoli Kongres nie stanął 
na tym stanowisku, więc tow. Er­
lich chce, na razie przynajmniej, 
„coraz większej i ściślejszej konso­
lidacji sił socjalistycznych w  Pol­
sce".

Artykuł jest pisany z dużym u- 
znaniem dla postępów, które ostat­
nio poczyniła nasza partia:

Kongres radomski PPS przeszedł
pod znakiem organizacyjnego 1 po­
litycznego pochodu wzwyż. Wzmo­
żona działalność organizacyjna, 
bardzo znaczny wzrost prasy par­
tyjnej, wielkie sukcesy wyborcze 
zarówno w wyborach ogólnych, jak 
też na czysto;proletariackim fron­
cie — wszystkie te fakty uzasad­
niały panujący na Kongresie pod­
niosły nastrój oraz optymizm wo­
bec przyszłości.

...Nieraz padły w Radomiu sio- 
wa: „Kongres dzisiejszy winien 
stać się Kongresem socjalistycznej 
ofensywy". Życzymy PPS i całemu 
ruchowi robotniczemu Polski, by 
słowa te wcieliły się w czyni 
WOLNOŚĆ JUŻ —  CHWAŁA 
BOGU — NIEPOTRZEBNA!

Na tym stanowisku stoi „Za­
czyn**, sławetny „Zaczyn", organ 
„stopniowej totalizacji". Umiesz­
cza obszerny art. p. t. „Wolność"

ftń i Hatoii
Aleksander Dębski — życie i 

działalność 1857 — 1935 w  opra­
cowaniu Norberta Barlickiego, z 
przedmową prof. Ludwika Krzy­
wickiego, z ilustracjami. Cena 
5 zł.

Pod tym tytułem wydana książ­
ka nie jest jedynie życiorysem A- 
leksandra Dębskiego. Jej treścią 
jest przebogate tło historyczne 
epoki porozbiorowej Polski, w 
której Dębski nietylko wyrósł i 
działał, ale nade wszystko wpły­
wał na kształtowanie się nowych 
kierunków ideowych o zdecydo­
wanym obliczu rewolucyjnym i so 
cjalistycznym. On też stanął w 
chwili decydującej na czele ruchu 
i pierwszej organizacji polskiego 
socjalizmu na ziemiach Polski — 
na czele Wielkiego Bohaterskiego 
„Proletariatu". W ruchu tym po­
przez katastrofę Proletariatczy- 
ków, poprzez PPS., emigrację,

(zaiste warto przeczytać tę cha­
rakterystyczną gmatwaninę), w któ­
rym jakiś „zaczyniec" dowodzi, że 
wolność trzeba już oddać do mu* 
zeum.

Więc nie o gloryfikację, czy po­
niżenie wolności nam idzie, lecz o 
to, czy nie jest to  pojęcie w na­
szych czasach muzealnym symbolem 
teorii martwej (1) dziś już zupeł­
nie nieprzydatnej; bądź też o to, 
czy wolność zachowała swą w ar­
tość użytkową w dziedzinie organi­
zacji żydk ludzkiego?
A dlaczego? Dlaczego wolność 

już niepotrzebna? A  bo państwo— 
państwo idzie!

Dysponowanie bowiem uzdolnie­
niami obywateli stale, a życiem ich 
na wojnie, musd być bezsporną pre. 
rogatywą państwa dynamicznego. 
Inaczej nie będzie ono w stanie re­
alizować wielkich planów 1 zamie­
rzeń, charakteryzujących przodują­
ce dziś państwa, do szeregu któ­
rych musi wejść Polska pod grozą 
u traty swej samodzielności. 
Zawsze ta sama groźba. „Chy­

tra " i zarazem prymitywna. W ol­
ność albo niepodległość.

Alternatywa chyba dla najgłup­
szych. Bo wolność może stać się 
najsilniejszą podstawą państwa, 
źródłem przywiązania obywatela 
do swej Ojczyzny.

„Zaczyńcy" wyobrażają sobie, 
źe „silne" państwo może być tylko 
państwem niewolników.
ORGAN TORKWEMADY O PPS.

„M yśl Polska", organ skrajnej 
faszystowskiej grupy sanacyjnej, 
organ Torkwemady, obszernie pi- 
sze o Kongresie PPS. Ze zdziwie­
niem musimy stwierdzić, że Tor- 
kwemada nas jednak nie pogrążył 
aż na samo dno Kominfernu, ma­
sonerii i  żydowstwa. Po prostu 
„ty lko " podejrzewa PPS . o nłe- 
szczerość w  stosunku do Poiskf, 
do obrony niepodległości Itp. — 

Udział PPS w Sejmie jest wska­
zany (jednak! a to  dopiero! K- C.)’, 
jako udział jednej z  grup, posia- 
dającej m at-ne etomnbf w  klaede 
robotniczej, lecz znaczniejsza prze­
waga tej grupy w Sejmie byłaby 
klęską Polski (1). Niech nas nie 
łudzą uchwały o obronie niepodle­
głości. Komuniści francuscy, pod 
wpływem dyktanda Moskwy, stall 
się zwolennikami podniesienia sił 
militarnych Francji, pragnąc, by 
ona była pomocą Sowietom w ich 
walkach w Europie. Niebardzo od
tego odbiega PPS.
Tacy sobie pół-komunlści, uda­

jący niepodległościowców. Chwyt 
pospolity, endecki.

Najlepsze—o tym Sejmie: grup­
ka PPS w Sejmie jest nawet 
„wskazana", ale „przewaga" by­
łaby zgubą. Jak widzimy, Torkwe- 
mada gubi swą prostolinijną „ide- 
logię". Cz.

wojnę światową, Legiony i po­
przez okres Polski do żyćia Niepo 
dległego powstającej — szedł w 
pierwszym szeregu zawsze nie- 
studzony, zawsze ofiarny i  wielki 
w służbie Socjalizmu.

Kto więc chce poznać epokę po 
wstania i rozwoju walk rewolu­
cyjnych na ziemiach polskich, a 
zarazem głównych bohaterów i 
pierwszych wodzów tych walk, 
ten winien przeczytać książką o 
Al. Dębskim.

Książka ta winna się więc zna­
leźć w ręku każdego socjalisty, 
działacza robotniczego, tym bar­
dziej, że dochód z niej przeznaczo 
ny na fundusz pomocy dla bada­
czy rewolucji polskiej, przyczyni 
się do ugruntowania prawdy, któ 
rą oficjalna historiografia stale po 
mija i zaciemnia.

Osobno należy się serdeczna po 
dzięka wszystkich sympatyków so 
cjalizmu, a zwłaszcza przyjaciół 
pamięci Al. Dębskiego 1 jego 
współtowarzyszy wydawcy i au­
torowi monografii o Dębskim.

W najbliższym numerze „Ro­
botnika" ukaże się obszerniejsza i 
bardziej wyczerpująca o Al. Dęb­
skim recenzja.

Cieplej
Przewidywany przebieg pogody 

dnia 19 bm.: Przeważnie pochmurno 
i miejscami mglisto s opadami, głó­
wnie w postaci deszczu. Cieplej.
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Deklaracja pułk. A. Kota
Ag. „Iskra*4 doniosła n ie c k o  

o fic ja ln ie , że p . p u łk . A . Koc og ło ­
s i wreszcie w  niedzielę za pośred­
n ic tw em  P o lskiego R ad ia „D E ­
KLAR AC JĘ PR O G RAM O W Ą, M A 
JĄCĄ S TA N O W IĆ  P O D S TAW Ę 
KO NS O LIDA C JI W SZYS TK IC H  
TW Ó R C ZY C H  S IŁ  NARODU PO L 
SKIEGO —  W  M YŚL HASŁA, 
Z A W A R TE G O  W  PR ZEM Ó W IE­
N IU  M A R SZAŁKA ŚMIGŁEGO- 
R Y D ZA  Z  D N IA  24 M AJA 1936 
R O KU *.

T re ś ć  d e k la ra c j i  n ie  je s t nam , 
o czyw iśc ie , znana . W czo ra jsza  
„G a z e ta  P o ls k a "  z a s trze g ła  się 
p o n o w n ie , że p o g ło s k i i  w ia d o ­
m o śc i, po d a w a n e  w  p ra s ie  o te ­
zach  o d c z y tu  p . M ie d z iń s k ie g o , 
n ie  są śc is łe . W  ty c h  w a ru n ­
k a c h  w y p a d a  zacze ka ć  z oceną 
na  n ie d z ie ln ą  m o w ę  ra d io w ą  p 
K o c a . A g . „ I s k r a "  za p o w ia d a  
ją  w  s fo rm u ło w a n ia c h  —  p o w ie  
d z ie lib y ś m y  —  p a te ty c z n y c h . 
M n ie js z a  o te n  p a to s . C h o d z i o 
d w ie  rz e c z y  b a rd z ie j is to tn e :

1) sys te m  „s a n a c y jn y "  chce 
o d b u d o w a ć  d la  s ie b ie  p o d s ta w ę  
spo łeczn ą , z lik w id o w a n ą  po  u 
p a d k u  B .B .W .R .;

2) syste ifa „ s a n a c y jn y "  p ra  
gn ie  tę  p o d s ta w ę  od b u d o w a ć  
p o  p rze z  k o n s o lid a c ję  d o k o ła  
s ie b ie  „w s z y s tk ic h  tw ó rc z y c h  
s i ł  N a ro d u  P o ls k ie g o "; ja k ie ś  
z m ia n y  w  ta k im  c z y  o w y m  k ie  
ru n k u  w  sam ym  sys te m ie  p o ­
w in n y , rze cz  p ro s ta , n a s tą p ić  
k ie ru n e k  z m ia n  bę d z ie  o k re ś lo  
my w ła ś n ie  w  d e k la ra c ji p u łk , 
K o c a .

T y le  w ie m y  w  te j c h w ili.
Z w ra c a  uw a gę  p o w szech ną  

fa k t,  że n o w y  ob óz  „ ro b ią "  k o  
n ie ć  k o ń c ó w  c i sam i lu d z ie , k tó  
r z y  s ta n o w il i  k o ś ć  p a c ie rz o w ą  
s ys te m u  w  la ta c h  m in io n ych . 
A  w te d y ... „d o ś w ia d c z e n ia  z a ­
w io d ły " .  A le  i  k r a j  m ia ł do  
świadczenie ba rd zo ... p rz y k re .

Z o b a czym y ... W  k a żd ym b ą d z  
ra z ie  p o w s ta n ie  n o w y  ob óz  p o ­
l i t y c z n y  (n o w y  —  n ie  w  sensie 
s k ła d u  oso b is tego , t y lk o  w  sen 
s ie  sw ego c h a ra k te ru )  i  te n  n o ­
w y  ob óz  zechce— w  m y ś l zap o ­
w ie d z i „ I s k r y "  —  „k o n s o l id o ­
w a ć " ,  „ K o n s o lid o w a n o "  już  
p a rę  ra z y  za p o ś re d n ic tw e m ... 
p p . s ze fó w  b e zp ie cze ń s tw a  i  to  
z fa ta ln y m  w y n ik ie m . O b y  d w ie  
w ie lk ie  p ra w d y  rz e c z y w is to ś c i 
p o ls k ie j w y b i ły  się na ja w  po  
p rz e z  gąszcz fra z e o lo g ii m n ie j 
lu b  w ię c e j u ro c z y s te j:

_ 1) n ie  n a le ż y  w ią za ć  zag ad­
n ie ń  o b ro n n o śc i P a ń s tw a  z ż a d ' 
n y m  obozem  p o lity c z n y m ;

2) n a le ż y  z ro zu m ie ć , że praw 
d z iw i g o spo da rze  p o ls k ie j tw ó r ­
czośc i g o spo da rcze j i  k u ltu r a l 
n e j, p ra w d z iw i p rz e d s ta w ic ie le  
fu n d a m e n tó w  p o ls k ie j o b ro n n o ­
śc i p a ń s tw o w e j, —  

c h ło p , r o b o tn ik  i  p ra c o w n ik  
u m y s ło w y

z g ło s i li  ju ż  sw o je  p ra w o  h is to ­
ry c z n e  do... r o l i  go spo da rzy . 
K o n ce p c je  „e l i ta r n e "  —  to  w  
P o lsce  r .  1937 „s k ła d  s ta ry c h  
zabaw ek**, ja k  m a w ia ł p rz e d  la 
t y  S ta n is ła w  B rz o z o w s k i. B y ła

W  przechrzczonym na faszyzm 
obrządku „sanacyjnego" „Kurie- 

Porannym" z dnia 13 b. m. za 
mieszczą w czołowym artykule p. 
t. „Polska i  wojna hiszpańska" 
nie budzące żadnej wątpliwości 
co do swego pochodzenia wywo­
dy, niejaki p. „A lfa ", domierzając 
na Rzeczpospolitą Polskę togę, w 
jaką powinna się —  według auto­
ra —  ubrać na spotkanie „nowej" 
Hiszpanii. Stwierdzając na wstę­
pie zmianę ustosunkowania się po 
szczególnych mocarstw europej­
skich (chyba osobista wymiana 
myśli z poszczególnymi M. Z. 
Z ‘ami) do zagadnienia kontrrewo­
lucji hiszpańskiej, autor przecho­
dzi do wyszukania dla Polski sta­
nowiska najlepiej zabezpieczające 
go jej interesy histeryczne i zgo­
dnego z opinią społeczną (zape­
wne obozu politycznego, do któ­
rego należy autor).

Oto główne myśli troskliwego 
o interesy Polski p. „A lfy ":

„Wtąpliwości nie ulega, że zwy­
cięstwo wojsk czerwonych byłoby 
jednoznaczne z powstaniom nowe­
go potężnego ogniska komunizmu 
w Europie zachodniej. Dla ludzi, 
mających odrobinę zdrowego roz­
sądku, pogląd ten Jest oczywisty". 

Dla ludzi, mających odrobinę 
zdrowego rozsądku, trudnością nie 
do pokonania byłoby odnalezienie 
„starych" czy „dawnych" dobrze 
prosperujących potężnych ognisk 
komunizmu w  Europie zachodniej.

Dalej największym zmartwie­
niem p. „A lfy "  jest całkowity brak 
sit, zdolnych —  po zwycięstwie 
Hiszpanii ludowej —  zwalczyć 
komunizm.

„Anarchiści zapewne bruździliby 
przez pewien czas, ale Sowiety do­
skonale potrafią sobie radzić z 
anarchistami. Dowiodły tego w sa 
mym początku swej ery, tłumiąc 
prędko i sprawnie ruch anarchisty­
czny w Moskwie**.
Dla nas natomiast nie ulega wąt 

pliwości, że historia początku ery

Jak nam donoszą, rodziny wię 
źniów politycznych, osadzonych w 
Rawiczu, zwróciły się do p. pro­
kuratora Sądu Apelacyjnego w 
Poznaniu z prośbą o wkroczenie

stosunki, panujące w więzieniu 
Rawicza.

Treści prośby nie powtarzamy, 
znajduje się ona niewątpliwie w 
rękach prokuratora poznańskiego

„ e l i t a " .  O d  g ó ry  do  d o  d o łu  i 
od  d o łu  d o  g ó ry . P o zna liśm y. 
M ia ła  w y jś ć  sym fo n ia , a w y s ź la  
k a k o fo n io .

I  d la te g o  w ie lk ie  ru c h y  le w i 
c y  p o ls k ie j —  p o ls k i ru c h  soc ja 
l is ty c z n y  i  p o ls k i ru c h  lu d o w y —  
ta k  jasno i  p ro s to , szczerze  i 
u c z c iw ie , o d p o w ia d a ją  na 
w s z y s tk ie  „ w ie lk ie  p o m y s ły " :  
w y b i ła  g o dz in a , w  k tó re j  m usi

ROZSTRZYGNĄĆ KRAJ.
N ie c h  ro z s trz y g n ie  w  p o ­

w sze ch n ym , sw o b o d n ym  g łoso 
w a n iu . N ie m a  in n e j d ro g i, w io ­
dące j n a p ra w d ę  k u  „ k o n s o lid a  
c j i "  P a ńs tw a . T ru d n o . F a k t  jes t 
fa k te m . P o lska  n ie  w ie r z y  „ e l i  
to m " . Z b y t du żo  b y ło  d o św ia d  
czeń... u je m n ych .

M . N IED ZIA ŁK O W SK I.

Szaleniec czy symulant?
bolszewickiej bruździ nietylko za­
pewne ale i  napewno pamięci i 
wiadomościom autora, a ze swej 
strony zalecamy bezstronnie wszy 
stkim, zdolnym do pokrewnego 
(p. „A lfie") wnioskowania, zapo­
znania się z rozmiarami działalno­
ści katalońskich organizacyj typu 
C. N. T . i F. A  I.

W  tym stanie rzeczy ratunek dla 
Hiszpanii i  skomunizowanei Euro­
py zachodniej przynieść może je­
dynie b. gen. Franco —  obecnie 
ordynans Hitlera.

„Nawet silne wzmożenie się 
wpływów niemieckich nie jest Je­
dnak utworzeniem filii państwa 
niemieckiego w Hiszpanii".

Nie, tego nawet Hitler nie ma 
na myśli. Dużo łatwiej natomiast 
instaluje się filie wielkich koncer­
nów i trustów, jak to np. ma 
miejsce w  tej chwili w  Maroko i 
Rio Tinto, a poza tym bardzo ła­
two utworzyć można filię sztabo 
generalnego np. w  Sewilli i dzia­
łać pod Malagą, Madrytem, na 
Balearach, a w  nieco zmienio­
nych warunkach wzdłuż lin ii Pi­
renejów, dla ochrony których — 
według prawideł strategicznych, 
przyjętych w  ostatniej wojnie., 

Francja musiataby „odciążyć" 
swój front wschodni o 17 «sie* 
dem-naś-cie) pełnych dywtzyj. Z 
jakim stanem liczebnym armii po­
krywa się taka ilość wielkich je­
dnostek wojennych, objaśni auto­
ra z łatwością każdy kapral służ­
by czynnej. W  nagrodę natomiast

taką lekcję, byłoby pożąda­
nym wskazanie przez p. „A lfę" 
polskiemu sztabowi generalnemu 
sposobów na pokrycie tej luki 
frontu francuskiego, w  wypadku 

•spólnej wojny Polski z Francją 
przeciwko mocodawcy b. gen. 
Franco.

Wszechstronny artykuł p. „A l­
fy" nie zatrzymał się i przed ho­
roskopami socjalno -  ekonomicz­
nymi porządku, jaki ma zapano­
wać w  Hiszpanii zaraz po zwycię­

W ięzien ie  w  SSawiez»
Sądu Apelacyjnego. Liczymy, żt 
nastąpi zbadanie bezstronne 
uczciwe skargi rodzin i że wyniki 
śledztwa będą podane do w iado­
mości publicznej. Bo najsurowsze 
nawet przepisy nie mogą uspra­
wiedliwiać samowoli urzędników 
czy funkcjonariuszy więzienia, 
którzy tak samo podlegają usta­
wom Rzeczypospolitej.

Na froncie akademickim
„Ł A W K I Ż Y D O W S K IE " FOR 

M ALN1E ISTN IEJĄ.

Na Uniwersytecie Stefana Bato­
rego na 5-tym kursie medycyny i 
na Wydziale Chemii wprowadzono 
oddzielne miejsca dla studentów 
żydów.

żydzi postanowili na ćwiczenia 
nie przychodzić.

MWtAWOA fZKDLA »«0ffl0W 5"W »

PRYM H f  KI
WAflJlAUśak JEROZOLIM iK A #

stwie (wedle pobożnego życzenia 
autora kabylsko - riffeńsko - w ło­
sko -  niemieckim). —  Wyzysk — 
wykluczony; powrót inkwizycy)— 
anachronizm; zacofanie, obskuran 
tyzm —  nigdy „...w Hiszpanii dzi­
siejszej, w  tej Hiszpanij, której 
przewodzi generał Franco".

„..mogłoby to  być możliwe tylko 
wówczas, gdyby przywódcy Hisz­
panii narodowej byli ludźmi cał­
kowicie pozbawionymi zdrowego 
rozsądku. Tego zaś dtoychczasowe 
ich postępowanie nie wskazuje. 
Tylko w wyobraźni człowieka nie 
orientującego się w rzeczywistości 
historycznej może zrodzić się myśl, 
że we współczesnej Europie może 
dziś powstać państwo oparte o ka­
sty, przyjmujące ustrój feudalny, 
oddające w ręce ciemnego kleru 
rząd dusz, uprawiające wyzysk 
proletariatu, nie uznające prawa 
do ziemi chłopa, który }e obra­
bia".
Wystarczy. Ciężkie do uwierze­

nia. Wypracowanie szkolne sie­
dmiolatka czy artykuł polityczny 

dużym dzienniku? Żeby chociaż 
obecna epidemia grypy z je j wszy 
stkimi powikłaniami ł  nierzadką 
śpiączką trwała od 18-go lipca ub. 
roku — łatwiej przysztoby zrozu­
mieć; conajwyżej pozostałoby )e- 
szcze pytanie, czy obrona history­
cznych Interesów Polski może być 
uważana za domenę łltoścł psy­
chicznie ciężko chorych ludzi.

W ywody tego typu mogą mfeć 
tylko trzy źródła naturalne: zaka­
marki feudalno - obszarniczej re­
akcji hiszpańskiej, jedno z biur p. 
von Neuratha lub zmienioną redak­
cję „Kuriera Porannego" — co, 
oczywista, nie wyklucza możli­
wych połączeń. Rzeczywistość czy 
symulacja —  obojętne; takie ce­
chy, według diagnozy politycznej, 
noszą znamiona szaleństwa.

OJEDA.

IEIEFUHKEH
dłngoterm. spłaty sprzedają
,R A D I O - G L O B"

BIELAŃSKA 21
w podwórzu tel. 11-99.20.

OEMONSTRACJE 
NA M IEJSCU I 
U P.P. KL1JENTÓW

Przyjmujemy Pożyczki Państwowe,

Interwencja w  tej sprawie nie 
odniosła skutku. Zawiadomiony o 
tym rektor oświadczy?, że interwe- 
niować nie myśli, ponieważ jest to 
osobista sprawa profesorów.

Ciekawi jesteśmy, jakie konsek­
wencje wyciągnie Min. W.R. i O.P. 
wobec profesorów, wprowadzają- 
jących średniowieczne ghetto.

*•*
Na Uniwersytecie Wileńskim do 

chodzi do ustawicznych starć mię 
dzy młodzieżą postępową a reak­
cyjną.

Endecy po solidnej odprawie u- 
spokoilł się nieco.

Ze L w o w a
Na Uniwersytecie Jana Kazimie­

rza we Lwowie doszło do bójki. 
Poraniono kilkunastu studentów 
Żydów.

Z W arszaw y
CODZIENNA KRONIKA.

Podczas czwartkowych i piątko­
wych zajść pobito na Uniwersyte­
cie Warszawskim 6-ciu studentów 
żydów, w  tym dwie studentki.

Rannych opatrzono w szpitalu 
św. Rocha. (A s).

tu... pil
Polskie Radio powzięło myśl 

bardzo chwalebną i  zorganizowa­
ło cykl wykładów p. t. „Dysku­
tujmy". Jest to cykl wykładów 
na rozmaite tematy społeczne, któ­
re miałyby być przedmiotem dys­
kusji (po wysłuchaniu) przez „ko 
ła dyskusyjne" w  domu, w  klu­
bach i Ł d. Jako pierwszy refe­
rent wystąpił p. prof. Znamierow­
ski, wygłaszając odczyt p. t. „Czy 
możliwa jest prawdziwa demokra­
cja?" Uczony p. profesor tw ier­
dzi, że „rzeczywistego władztwa 
ludu nie ma nigdzie". Napraw­
dę —  głosi pan profesor — „rzą­
dzić może tylko człowiek". Tymi 
zasadami natchnął pana uczone­
go, oczywiście, Vilfredo Pareto. Nie 
podoba się p. Znamierowskiemu 
tylko nazwa „e lita" i  zmienia ją 
na „ekipę rządzącą". Wiadomo 
przecież —  stara piosenka — wy­
borcy się na niczym nie znają, 
ulegają demagogii „Instytucja wy­
borców w obecnym swoim trady­
cjonalnie demokratycznym ukształ 
towaniu nie może spełniać swego 
zadania i  stwarza tylko pozory 
pośredniego władztwa ludu". Pan 
profesor nie radzi zlikwidować fun 
kcji wyborczej. Niechaj wyborcy 
pozostaną, jednak prawo wybor­
cze uzależnione byłoby od wyso­
kiego cenzusu wykształcenia i wy­
robienia obywatelskiego. Zaczął 
pan profesor de Pareta a skończy* 
jak  tuzinkowy reakcjonista w  sty­
lu wileńskich starych panien.

Nie twierdzimy, oczywiście, że 
nie wolno wygłaszać takich poglą 
dów nawet przez radio. Skoro je­
dnak ma to być dyskusja w do­
słownym tego słowa znaczeniu a 
nie propaganda reakcyjna, wów­
czas ludzie o przeciwstawnych po­
glądach winni mieć tak samo pra­
wo głosu w tej sprawie. Ta obe­
cna „dyskusja" jest zaś propagan 
da bardzo jelnostronną, albowiem 
dnia 6 kwietnia popisywać się bę­
dzie w  Polskim Radio inny faszy­

sta i również proiesor, pan Zna­
niecki. Ze streszczenia jego od­
czytu (cytujemy z broszurki „D y ­
skutujmy") dowiadujemy się, iż:

„Olbrzymiej większości łudzi 
brak samodzielności i inicjatywy, 
więc nie wiedzą co robić ze swą 
wolnością. Tym się Uomaczy, że 
próby utworzenia społeczeństw to­
talnych, jak  komunizm, faszyzm, 
hitleryzm, dążących do całkowite­
go opanowania jednostki przez 
zwarty system grupowy, napotyka­
ją  życzliwe przyjęcie w  szerokich 
masach, chętnie gotowych zrzec się 
wolności w nadziei na opiekę, pew­
ność zadowolenia potrzeb material­
nych 1 kierownictwo w sprawach 
duchowych".
Poczciwy Jan Jakób Rousseau 

zmartwychwstał. Ludzie zrzeklł 
się troszeczkę swej wolności, dzi­
siaj już nie na rzecz państwa a pp. 
Hitlera 1 Mussoliniego i  pomniej­
szych ciurów dyktatury za „k iero­
wnictwo w  sprawach ducho­
wych".

I tego rodzaju poglądy hodowa 
ne przez panów profesorów mają 
być przedmiotem dyskusji „ba r­
dziej wyrobionych grup dysku­
syjnych"!

Polskie Radio jest instytucją pań 
stwową, wobec czego nie może 
być terenem wyczynów faszystów 
skich profesorów, albo też słucha 
cze zaczną bojkotować nie tylko 
uczonych faszystów, ale i Polskie 
Radio. A. K.

Zaraz po odczycie prof. Zna­
mierowskiego, otrzymaliśmy za­
pytania telefoniczne, czy możliwe 
jest by instytucja państwowa sta­
ła się jednostronną trybuną pro­
pagandy faszyzmu panów profe­
sorów. Przypuszczamy, że stało 
się to przez nieporozumienie lub 
przez niezrozumienie, jaki cel ma­
ją  ci panowie, wygłaszając tego 
rodzaju odczyty.

Red.

Malarstwo
Wobec otwarcia wystawy ma­

larstwa francuskiego XIX wieku 
w Muzeum Narodowym warto pa­
rę słów powiedzieć o tym malar­
stwie, które na ogół jest u nas tak 
mało znane — no i zapoznane — 
wobec przeważnego wpiywu w 
tym okresie na nasze malarstwo— 
Niemiec. Dopiero w ostatnich cza 
sach malarstwo nasze nawiązało 
kontakt z malarstwem francuskim, 
co, zresztą, jest kamieniem obra­
zy dla wielu krytyków.

Malarstwo francuskie ostatnich 
kilkudziesięciu lat nie jest jakimś 
ekscesem chwilowym, który za­
czął się impresjonizmem i może się 
skończyć w  każdej chwili, ale jest 
kontynuacją wielkiej lin ii malar­
stwa europejskiego, a przede 
wszystkim włoskiego i francuskie 
go poprzednich stuleci (linia gubi 
się w  pewnej chwili w  zupełnie

powierzchownym naśladownic­
twie renesansu i  antyku, w t. zw. 
neoklasycyzmie początku XIX wie­
ku, nigdy jednak we Francji nie 
dochodzi do takiego zdegenerowa 
nia malarstwa, jak np. w  Mona­
chium).

Impresionizm, pierwszy chrono­
logicznie z reprezentowanych kie­
runków na wystawie w  Muzeum, 
może najbardziej w swoim czasie 
rewolucyjny, przez złamanie tra­
dycji obrazu malowanego w  pra­
cowni i przez pokazanie bezkom­
promisowe czysto kolorystycznej 
w iz ji natury, jest znakomicie przy 
gotowany przez pleinerowe prace 
„barbizończyków" (Rousseau, Dau 
bigny i  t. d.), Courbeta i Maneta.

Prace impresjonistów dają tyie 
nowych możliwości kolorystycz­
nych, że stają się punktem wyjścia 
dla całego nowoczesnego malar­

francuskie
stwa, opartego przede wszystkim 
na stosunkach kolorów.

Wśród impresjonistów wybijają 
się najbardziej ortodoksyjne pra­
ce Moneta, ale też — specjalnie 
ostatnie, najbrutalniejsze kolory­
stycznie (ta forma impresjonizmu 
najbardziej znana u nas), niesły­
chanie wrażliwe prace Sls!ey‘a i 
Pissarro‘a, —  odbiegające od im­
presjonizmu po lin ii dekoracyjno­
ści i  płaskości egzotyczne prace 
Gauguin‘a, —  teoretyzujące prace 
Seurat*a —  i wreszcie prace Re- 
noir*a, którego indywidualność 
stworzyła tak inne podejście do 
rzeczywistości, że właściwie tylko 
z punktu widzenia historii należą 
do impresjonizmu.

Impresjonizm, zapatrzony w  na 
turę i starający się ją złapać jak 
najbardziej na gorącym uczynku, 
zaniedbał do pewnego stopnia bu 
dowę obrazu i  t. zw. popularnie 
kompozycję, dając najczęściej 
dość przypadkowo wybrane frag­
menty natury. Prace Seurat*a są 
próbą usystematyzowania dozna­
nych wrażeń kolorowych przez

rozłożenie każdego koloru na jego 
składniki i  równomierne zaatako­
wanie całego płótna przez koloro­
we punkty (Pointylizm, z którego 
wyszli Signac i inni) — te próby 
były jakgdyby sprzeczne z samą 
istotą impresjonizmu, to znaczy— 
z jego jak najszybszą reakcją na 
doznane wrażenia.

Dopiero Cezanne, stojący zdała 
od impresjonizmu, wyciągnął z 
niego wszystkie konsekwencje i, 
obserwując nadzwyczajnie wrażli 
wie stosunki kolorów wobec sie­
bie, ich zależność wobec formy— 
i, odwrotnie, zależność formy od 
koloru, daje prace tak wszech­
stronne pod względem malarskim 
i tak zupełne, że staje się epoką 
nie tylko w  malarstwie francu­
skim, ale wogóle w  malarstwie.

Po Cezannie nie ma malarza, 
na którego by on nie wywarł 
wpływu; —  pod niewątpliwym 
wpływem jego prac są kubiści 
(Picasso, Braque i t. d.), jest De- 
rain, Marquet, czy nawet Bonnard 
i Ouillard.

Kubizm odegrał w malarstwie

dość specjalną rolę. Jego niewzru 
szona jednoptaszczyzność niewąt­
pliw ie zubożyła go malarsko, ale 
ta właśnie cecha inspirowała fo r­
my nowoczesnej architektury — i 
ostatecznie cała współczesna gra­
fika użytkowa wzięta z kubizmu 
swój początek.

O pozostałych malarzach trudno 
mówić jako o zwartej grupie, — 
wielu z nich to zdecydowane indy 
widualności malarskie, jak Dufy 
- -  subtelny ilustrator, Utriłlo — 
najwrażliwszy z żyjących pejza- 
rzystów, Matisse — poszukujący 
dekoracyjnego rozwiązania obra­
zu, i wreszcie Bonnard ł  Ouillard 
którzy tworzą osobny rozdział w 
malarstwie. Obaj wyszedłszy z 
założeń impresjonizmu, odeszli od 
niego jednak daleko na drodze bu 
dowy obrazu: Ouillard, budując 
obraz w  niesłychanie skromnej 
gamie, łączy ogromne bogactwo 
tonów i odcieni ze ścisłym prze­
strzeganiem prawdziwości waloru 
(waloru —  w  znaczenia sumy 
cech koloru: rodzaj, natężenie, za 
wartość światła); Bonnard—opie­

ra budowę obrazu tylko na sto­
sunkach koloru, często poświęca­
jąc nawet dla zachowania pra­
wdziwości koloru jego wartość 
wobec światła.

Wspólną cechą tych malarzy są 
poszukiwania na drodze wypowie 
dzenia się czysto malarskiego, Ł 
zn. —  formą i  kolorem.

Ostatnie kilkadziesiąt la t malar 
stwa Francji to nie tylko najlep­
sze malarstwo Europy, ale też i 
jedyne, —  wszystkie inne ośrodki 
malarskie albo czerpią z tego ma­
larstwa i współpracują z nim, al­
bo stwarzają dziwolągi literackie 
na płótnie, jak  np. secesja Wiedeń 
ska, symbolizm niemiecki, czy też 
nowe propagandowe malarstwo 
sowieckie.

Atmosfera Francji, oparta o tra 
dycje malarskie, stwarza z fran­
cuskiego malarza najbardziej czu- 
jącego istotę malarstwa —  pla­
styka.

Jacek żuławski
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W poniedziałek grozi wybuch strajku

Jak już podawaliśmy, firma 
„Jan Biester i Syn" w  Bielsku po­
zbawiła pracy około 140 robotnic 
i robotników, członków organiza 
cji klasowej. Związek Włókniarzy 
pódjął wszelkie wysiłki, aby zli­
kwidować zatarg, z przywróce­
niem zwolnionych do pracy przez 
turnusowe rozłożenie pracy. W y­
siłki te spełzły na niczym, gdyż 
Związek endecki oraz firma i Zw. 
Przemysłowców stanęły na nie­
przejednanym stanowisku — nie 
uwzględnienia słusznych żądań 
robotniczych.

Wobec takiego stanu rzeczy 
Związek Włókniarzy postanowił 
organizacyjnie poprzeć żądania 
robotników firmy Biester i na dz. 
18 lutego r. b. proklamował dwu 
godzinny strajk protestacyjny 
włókniarzy z równoczesnym od­
bycia zgromadzenia w Domu Ro­
botniczym w  Bielsku.

Na zgromadzenie przybyło po­
nad 5000 osób,' do których z 2-ch 
trybun przemawiali tow. tow. J. 
Kurek z Goczałowic, Janta z Ka­
towic, Klimczak i  Zawierucha z 
Bielska. Na obu zgromadzeniach 
po referatach, zostały zgłoszone 
rezolucje, które przyjęto jedno­
myślnie.

Zgromadzenia odbywały się w 
największym spokoju i  porządku. 
Zgromadzenia, odbywające się na 
polu zostały zakończone w  kilka 
minut wcześniej i zebrani roze­
szli spokojnie do domów. Po kil­
ku mintach zaczęli się rozchodzić 
robotnicy z drugiego zgromadze­
nia (w  tym bardzo duża ilość ko­
biet). Gdy przechodzili około Do­
mu Polskiego, siedziby endeków,
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zostali- napadnięci przez bojówki 
endeckie, które rzuciły się na 
naszych ludzi z kijami, nożami, 
kamieniami i zanim zdołała się ze­
brać większa grupa naszych to­
warzyszy, zostało zmasakrowa­
nych czterech naszych, których 
następnie Pogotowie zabrało do 
szpitala.

Endecy jeszcze raz zadoku­
mentowali, że za wszelką cenę 
dążą do wywołania walk brato­
bójczych.

Tym razem policja miała moż­
ność ustalenia dużej ilości na­
zwisk ludzi biorących udział w 
bojówce endeckiej.

Jeżeli jednakże władze nie po­
traktują należycie tych występów, 
organizacje robotnicze będą musia- 
ły  własnymi siłami zabezpieczyć 
się przed napadami endeckimi, po­
pieranymi przez kapitalistów.

*
(W tym czasie odbywało się na 

terenie Wapienicy koło Bielska 
zgromadzenie, w  którym brało u- 
dział ponad 1000 osób. Referował 
tow. Giirtel z Bielska. Przedłożo­
na rezolucja została jednomyślnie 
przyjęta przez zebranych. Wszy­
stkie fabryki były nieczynne. Ro­
botnicy dla bezpieczeństwa po­
stawili warty?)

»»*
Uchwalona na zgromadzeniach 

rezolucja piętnuje zachowanie się 
firmy „Jan Biester i Syn“  oraz 
stwierdza, że firma w  walce z or­
ganizacją klasową angażuje się 
politycznie po stronie związku 
„Polska Praca" i nie cofa się 
przed powodowaniem walk bra­
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tobójczych. Zebrani postanawia­
ją:

1. Domagać się od powiatowe­
go Starostwa i Inspektoratu Pra­
cy, oraz p. wojewody i  kręgo­
wego Inspektora Pracy w  Kato­
wicach ukrócenia samowoli i  pro 
wokacyjnego stanowiska firmy 
Jan Biester i Syn, oraz związku

2) Wydania odpowiednich za- 
„Polska Praca".
rządzeń, mających na celu zape­
wnienie pracy robotnikom firmy 
piester, w  liczbie około 140 osób.

Jeżeli do dnia 21 lutego włącz­
nie nie zostaną załatwione po­
wyższe sprawy, zebrani oświad­
czają, że z dniem 22 lutego od 
rana przystąpią do strajku ogól­
nego w  przemyśle włókienniczym, 
który kontynuowany będzie aż do 
zwycięstwa.

Zebrani ostrzegają przywód­
ców „Polska Praca", że jeżeli nie 
zejdą ze swej prowokacyjnej dro­
gi powodowania walk bratobój­
czych, zorganizowani robotnicy 
przejdą do usuwania z pracy w 
innych fabrykach robotników, na­
leżących do „Polskiej Pracy", do 
czasu póki nie zosianą zabezpie­
czone interesy i  praca robotników 
firmy Biester.

Za wszelkie skutki narzuconej 
nam walki odpowiedzialność skła 
damy na Związek Przemyslow- 
i  „Polską Pracę".

Zebrani wzywają wszystkich 
ludzi pracy, którym jest ' oga 
wolność i  prawa robotników, by 
stanęli solidarnie do walki o swe 
prawa przeciw wyzyskowi kapi­
talistycznemu i  prowokacji ende­
ckich związków.

(Kor. własna).
Robotnicy tartaku państwowe­

go w Kielcach, zorganizowani w  
związku klasowym, chcąc obro­
nić się przed wyzyskiem odrzucili 
„umowę" narzuconą im przez na­
czelną dyrekcję lasów państwo­
wych —  i aby móc podnieść so­
bie marne zarobki, w  dniu 20.1 
rb. przedłożyli zarządowi tartaku 
w Kielcach projekt umowy zbio­
rowej.

Sprawę wałkowano 4-ry tygo­
dnie. W  piątym tygodniu kierow­
nik tartaku oświadczył, że nie mo­
że się zgodzić na zawarcie umo­
wy między związkiem zaw. a za­
rządem tartaku, zapewnił, że dy­
rekcja skłonna jest akceptować 
cennik, lecz... umowy zbiorowej 
nie może podpisać(l).

Robotnicy, rozgoryczeni takim 
oświadczeniem, na ogólnym zebra 
niu postanowili jednomyślnie przy 
stąpić do jednogodzinnego straj­
ku, domagjąc się od Dyrekcji pod 
pisania umowy zbiorowej i uzna­

Robotnicy tartaków „Las" i 
„Centra" w  Grodnie, członkowie 
Centralnego Związku Robotni­
ków Przemysłu Budowlanego, 
Drzewnego, Ceramicznego i Po­
krewnych Zawodów w  Polsce, 
Oddział w  Grodnie, pomimo b. 
ciężkich warunków materialnych, 
nie przystąpili do pracy przed 
podpisaniem umowy zbiorowej z 
zastosowaniem podwyżki płac.

Próby pracodawców, zdążające 
do złamania solidarności robotni­
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nia związku.
W  dniu 15 bm., o godz. lC-tej, 

robotnicy jednomyślnie wstrzymali 
się od pracy; rozpoczęli strajk od­
śpiewaniem „Czerwonego", a po 
godzinie zakończyli go również 
odśpiewaniem „Czerwonego". W 
czasie jednogodzinnego strajku 
robotnicy oświadczyli, że w  naj­
bliższych dniach jeżeli dyrekcja 
nie spełni ich żądań, przystąpią 
do strajku okupacyjnego.

W  tym samym dniu, o godz. 19, 
kierownik tartaku wezwał delega­
cję na konferencję i w  dalszym cią 
gu jednak nie chciał uznać przed­
stawiciela Związku(l).

W  tym czasie zmiana II  w tar­
taku również strajkowała przez 
godzinę.

Robotnicy solidarnie wypowie­
dzieli walkę rozbijaniu ich orga­
nizacji.

*«*
Robotnicy tartaku państw, w 

Zagnańsku pizyrzekli solidaryzo­
wać się z robotnikami tartaku kie

leckiego, gdyż i oni zgłosili umo­
wę zbiorową.

Akcją kieruje Rada Zw. Zawo­
dowych w  Kielcach.

Akcja robotników tartaków grodz eósklch
(Kor wł.). czej zawiodły i w dniu 15 lutego 

rb. oba tartaki zawarły u Inspek­
tora Pracy umowy zbiorowe z 
przedstawicielami Klasowych 
Związków Zawodowych, z zasto­
sowaniem podwyżki płac o 15%, 
w stosunku do zarobków z ubie­
głego sezonu?)

Krok tartaczników winien być 
przykładem dla proletariatu Gro­
dna i drogowskazem, pod jakimi 
sztanadarami walka o byt 1 prawa 
robotnicze prowadzi do zwycię­
stwa.

SCągik ra flia w y
WIECZÓR PRZY MIKROFONIE. 
Dziś o godz. 19.30 organizuje Roz­

głośnia Poznańska tak mile zawsze 
przez radiosłuchaczy przyjmowany 
„Wieczór przy mikrofonie". I tym 
razem przygotowany został bardzo 
urozmaicany program w wykonaniu 
orkiestry, zespołu revellersów oraz 
wybitnych miejscowych solistów. M. 
in. weźmie udział para artystów ope­
retkowych: Jadwiga Fantanówna i 
Kazimierz Dembowski.

KONCERT STAREJ MUZYKI. 
Muzyce dawnych kompozytorów po

święcony jest koncert dzisiejszy o g.
17- ej. W programie figurują utwory 
z XVIII w., przeznaczone na violę da 
gamba i klawesyn. Wyk. koncertu 
będą: F. Macalik (viola da gamba) 
oraz M. Sacewiczowa (fortepian).

ODCZYT JARACZA. Dziś o godz.
18- ej znakomity aktor Stefan Jaracz 
wygłosi przez radio pogadankę p. t  
„Człowiek wczorajszy a  dzisiejszy". 
Będzie to własny odczyt, w którym 
Jaracz nawiąże do granej obecnie 
przez siebie roli w sztuce „Ludzie na 
krze".

Radio warszawskie
SOBOTA, 20 lutego 

6.30 Pieśń. 6.33 Gimnastyka. 6.50 
Muz. (płyty). 7.15 Dzień, por. 7.25 
Parę informacji. 7.30 Muz. (płyty). 
8.00 Aud. dla szkół. 11.30 śpiewaj­
my piosenki. 12.00 Hejnał. 12.03 Mi­
niatury instrumentalne. 12.40 Dzień, 
połud. 12.50 Skrzynka rolnicza. 14.30 
„Poczajów" — słuch, dla dzieci star, 
szych. 15.00 Wiad. gospod. 15.15 Naj 
piękniejsze głosy (płyty). 16.00 Pro­
gram. 16.10 Życie kult, stolicy. 16.15 
Konc. ork. wileńskiej pod dyr. WŁ 
Szczepańskiego. 17.00 Konc. dawnej 
muzyki. Wyk.: F. Macalik — (viola 
da gamba), M. Sacewiczowa — (for- 
tep.). 17.60 Przegląd wydawnictw. 
18.00 Pog. akt. 18.10 Wiad. sport 
18.20 Konc. reklam. 18.45 Program.
18.50 Pog. akt. 19.00 Aud. dla Pola­
ków za granicą. 19.30 Wieczór przy 
mikrofonie. 20.30 Nowości literackie.
20.45 Dzień, wiecz. 20.65 Pog. a k t  
21.00 D. c. Wieczoru przy mikrofo­
nie. 22.00 Recital śpiewaczy Halmi 
Einer. Akomp. prof. Urstein. 22.30. 
Mała Ork. P. R. pod dyr. Z. Górzyń­
skiego z udz. Czwórki Radiową).

NIEDZIELA, 21 lutego.
8. Pieśń. 8.03 Audycja dla wtó.

8.50 Dziennik por. 9. Nabożeństwo z 
kość, O.O. Bernardynów z Wilna.

10.40 Lucyna Szczepańska i zespół S. 
Rachoń i a. 12.57 Hejnał. 12.03 Prze­
gląd teatralny. 12.15 Otwarcie Iii-go 
Międzynar. Konkursu im. F r. Cho­
pina. 13.15 Koncert, poświęcony twór 
czośd Al. Stadlera w 25-lede pracy 
muz. (ze Lwowa). 14. Tarnsm. z Ło­
dzi fragmentów meczu bokserskiego 
Polska - Austria. 14.20 Koncert roz­
rywkowy. Mała ork. P. R. pod dyr.
Z. Górzyńskiego z udz. II. Huzarskiej 
(piła) i K Czekotowskiego (śpiew).
15.30 Aud. dla wsi. 16. Koncert reki. 
16.25 Wznowienie słuch. J. Szaniaw­
skiego p. t. „Zegarek". 17. II  koncert 
międzykontynentalny. Transm z Ar­
gentyny. 17.30 Koncert symf. z Wil­
na. 19. „Jak czytać wiersze" — szkic 
literacki. 19.15 Program. 19.20 Kon­
cert rozrywkowy z płyt. 19.50 „Na 
wesołej lwowskiej fali". 20.20 Dzień, 
wiecz. 20.30 Jan  Kiepura i M arta Eg- 
gerth — koncert na pomoc zimową 
bezrobotnym. Transm. z Krakowa. 
22 30 Melodie tan. z płyt. 22.50 Wiad. 
sport, i Ostatnie wiad. dzień, wiecz. 
23. Melodie tan z płyt

Kalio krakowstie
SOBOTA, 20 lutego.

7.25 Kilka informacji. 7.30 Muz. 
por. (płyty). 12.05 Miniatury instru­
mentalne. 12.50 Trybuna młodych.
13.30 Koncert życzeń. 15.15 Konc. 
reklam. 15.30 Muzyka salonowa 
(płyty). 16.00 Pog. akt. 16.10 Wiad. 
dnia. 18.20 Barwna muzyczka (pły­
ty). 18.45 Program.

NIEDZIELA, 21 lutego.
6. „Surmy śląskie". 6.13 Koncert 

z płyt. 8.13 „Uwagi o wychowie cie­
ląt". 10.40 Wiązanki i  piosenki. 
12.03 Co słychać na Śląsku. 16. Konc. 
reki. 16.15 „Człowiek czy maszyna?", 
felieton. 19.15 Koncert kameralny.
19.45 Program na jutro.

Radio śląskie
SOBOTA, 20 lutego.

6.00 Pieśń. 6.03 Muz. lekka (p ły ­
ty ). 7.25 Wiad. bież. 7.30 Melodie J. 
Straussa i Fr. Lehara (płyty). 12.J3 
Miniatury instrumentalne. 12.50 Nasz 
program. 13.15 Muzyka lekka i  tan. 
(płyty). 15.20 Konc. reklam. 15.35 
Życie kult, śląska. 15.40 Chóralne 
fragmenty operowe (płyty). 18.20 
Swaczyna u Dorotki — aud. dla 
dzieci. 18.45 Program.

NIEDZIELA, 21 lutego.
8.18 „Dalej chłopcy" z płyt. 8.25. 

Pog. dla rolników. 8.40 Muzyka z 
płyt. 10.40 Muzyka operowa z udz. 
solistów z płyt. 12.03 Pog.: „Teatr w 
średniowieczu". 16. Koncert reklam. 
19.15 Program. 19.20 Koncert popu­
larny.. Wyk.: St. Żurawska (śpiew), 
F r. Nierychło (obój), M. Cichoniów! 
na, E. Reindi i  T. Reindi (tercet cy­
frowy), A. Lenczowaki i  W. Gedgc* . 
(akopm.).
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W  Hiszpania

Wojska republikańskie prą naprzód Japonia niepokoi się
zbrojeniami Anglii i Sianów Zjedn.

Według wiadomości ze źródeł 
urzędowych, wojska republikań­
skie, działające na odcinku ja ra ­
nia, posuwały się w  czwartek ra­
no w  dalszym ciągu na wschód na 
naprzód na lewym skrzydle frontu 
powstańczego i zajęły pozycje, któ 
re dotychczas hamowały posuwa­
nia się wojsk rządowych. Następ­
nie oddziały rządowe próbowały 
dokonać manewru okrążającego le 
we skrzydło wojsk powstańczych 
w najbardziej czułym miejscu fron 
tu powstańczego. Operacja ta roz* 
poczęta nocą trwała jeszcze rano. 
Artyleria republikańska bombardo 
wała przez całe rano pozycje prze 
ciwnika, celem uniemożliwienia 
kontrataku. Atak wojsk rządowych 
na Maranosa, które było bombar­
dowane przez cały ranek przez ar­
tylerię z wysokości górujących nad 
tym miasteczkiem pozycyj, dopro­
wadzi zapewne do całkowitego o- 
puszczenia miasta przez powstań- 
ców<

Na odcinku Guadalajara wojska 
rządowe, działające w dolinie Aba 
r.ades dokonały wypadu i  zajęły

dogodniejszą linię obrony. Ataki po 
wstańcze na pozycje rządowe w 
El Pardo i El Plantio zostały od­
parte.

R ep u b lik an ie  s trąc ili 
7  s a m o lo tó w

MADRYT (PAT.). Gen. Miaja 
oświadczył dziennikarzom, że woj­
ska powstańców, które otrzymały 
znaczne posiłki, przypuściły gwał­
towny atak na różnych odcinkach 
frontu madryckiego. Ataki te zo­
stały odparte. W ciągu czwartku 
strącono 7 samolotów powstań­
ców. W alki w  okolicach Marano­
sa mają przebieg pomyślny dla 
wojsk rządowych.

Bombardowane m.Culera
W  następstwie dokonanego w 

środę rano bombardowania m. Cu 
lera przez samoloty powstańcze, 
wiadukt pod Culera, na którym bie 
gnle linia kolejowa, łącząca Fran­
cję z Hiszpanią, został uszkodzony

Fałszyw e pogłoski
o zmianach w Rządzie tow. Bluma

Prasa paryska powraca do po­
głosek, jakie obiegały w  kuluarach 
parlamentarnych na temat możli­
wości zmian personalnych w Rzą­
dzie i  ewentualnego rozszerzenia 
większości parlamentarnej.

Pogłoskom tym położył kres pót 
oficjalny komunikat Havasa, jak 
również i artykuły, jakie ogłosiły z

Ententa bałkańska
Komunikat urzędowy, zamykają­

cy prace Rady Ententy bałkańskiej, 
głosi, że obrady toczyły się w  at­
mosferze, przesiąkniętej najserde­
czniejszą przyjaźnią, pozwalającą 
stwierdzić całkowitą zgodność po­
glądów kierowników polityki za­
granicznej 4 państw oraz solidar­
ność, łączącą sojuszników bałkań­
skich. Konferencja jednozgodnie 
postanowiła potwierdzić ponownie

howe aresztowania Hiemców
w  ZSRR

Ambasador Rzeszy von Schulen- 
burg odwiedził w środę zastępcę lu­
dowego komisarza spr. zagr. Krestiń 
skiego, w sprawie aresztowanych 
Niemców, obywateli Rzeszy, celem 
zasięgnięcia informacyj co do ich lo­
su. Na zapytanie amb. von Schulen- 
burga, kiedy odbędzie się proces, Kre 
stański nie dał żadnej określonej od­
powiedzi, oświadczając jedynie, iż 
śledztwo jest w toku.

Gdy amabasador wyraził chęć

Już sie zaczyna...
W  czwartek Rada miejska w Lu 

blinie dokonała wyboru prezyden­
ta miasta. Na prezydenta wybrano 
Bolesława Liszkowskiego, który 
był jedynym kandydatem. Wybór 
ten został dokonany głosami Klu­
bu Gospodarczego 1 Stronnictwa 
Narodowego.

Zatarg w  przemyśle szewekim
W  czwartek odbyła się druga 

konferencja w  okręgowym inspek­
toracie pracy w  Warszawie.

Wista ruszyła
Przy podniesionym stanie wody ru 

szyły zatory lodowe, jakie ostatnio 
potworzyły się powyżej Krakowa na 
Wiśle w rejonie Tyńca. Zatory, dzię­
ki poprzedniemu oczyszczeniu z lo­
dów Wisły w rejonie Krakowa, spły­
nęły wolno w dół rzeki bez żadnych 
przeszkód. Wobec silnej odwilży po­
łączonej z deszczem, przy dość wyso­
kiej temperaturze, stan wód na Wi­
śle i  wszystkich je j dopływach pod­
niósł się w Warszawie dość znacznie, 
nie zagrażając jednak dotychczas 
nigdzie wylewem,

tej okazji pisma lewicowe, a zwła. 
szcza socjalistyczny ,Populaire‘‘. 
Organ socjalistyczny, występując 
przeciwko tym pogłoskom, twier­
dzi, że były one tylko manewrem 
politycznym, który puścił w ruch 
sprężyny, znajdujące się w Pary­
żu i  Londynie.

Budżet Kin. Spraw Wewnętrznych
na plenum  Sefmu

(O atazy  cSąg s p ta w o z ^ a n ia  wczos*agszego>

swą wolę w kierunku dalszego 
wzmożenia akcji Ententy bałkań­
skiej, zmierzającej do konsolidacji 
pokoju. W  ramach akcji między­
narodowej na rzecz pokoju Rada 
Ententy bałkańskiej m. in. ocenia 
specjalnie znaczenie niedawnego 
układu angielsko -  włoskiego, sta 
nowlącego doniosły czynnik dla u- 
trzymania pokoju i równowagi na 
Morzu Śródziemnym. (PAT.)

widzenia się z aresztowanymi, Kre- 
stiński odpowiedział, iż sprawę tę 
przekaże do rozpatrzenia.

Ogólna liczba aresztowanych osta. 
tnio Niemców, obywateli Rzeszy, wy­
nosi H .

S t r a jK
w zakładach Peugeoi’a

Z Besancon donoszą, że wy­
buchł tam strajk w  znanej fabryce 
samochodów Peugeot, który objął 
18 tys. robotników, domagających 
się 15-procentowej podwyżki plac, 
wydalenia kierownika działu pe r 
sonalnego oraz przyjęcia z powro 
tern wydalonego robotnika. Przed­
siębiorcy zgadzają się na 8 i pół 
procentową podwyżkę, odrzucając 
wszelkie pozostałe żądania i do­
magają się uprzedniej ewakuacji 
fabryki i podjęcia pracy. (PAT.).

Po dłuższych rokowaniach część 
pracodawców, t. J. kategoria i i li 
(chrześcijanie) zobowiązali się pod 
pisać we wtorek umowę zbiorową 
I cennik.

Natomiast członkowie Sekcji luk 
susowej (hurtownicy żydowscy) 
trwają nadal w  uporze. Mają oni 
zwołać zebranie Sekcji w niedzie­
lę, dla rozpatrzenia sprawy umo­
wy zbiorowej, o cenniku nato­
miast nie chcą słyszeć.

Następna konferencja ma się od' 
być w  poniedziałek w  Inspektora­
cie Pracy, tymczasem robotnicy 
prą do strajku, gdyż, postępowanie 
przedsiębiorców uważają za dzia­
łanie na zwlokę. Delegatom z tru­
dem udało się skłonić robotników 
do wytrwania do poniedziałkowej 
konferencji.

i grozi zawaleniem. Komunikacja 
bezpośrednia na tej lin ii jest prze­
rwana. Ruch pasażerski odbywa 
się z przesiadaniem.

U lU a d T ” ""”™
faszystowskie

Koła zbliżone do ambasady ja­
pońskiej informują, że pobyt amba 
sadora Sugimury w  Berlinie ma m. 
in. na celu przeprowadzenie badań 
nad funkcjonowaniem niemiecko- 
japońskiego układu przeciwkomu- 
nistycznego. Doświadczenia uzy­

skane na podstawie tego planu, 
mogłyby być ewentualnie zużytko 
wane przy rokowaniach włosko-ja 
pońskich, celem zawarcia podob­
nego układu dwustronnego mię­
dzy Włochami a Japonią.

Zgon Ordźonikidze
MOSKWA (PAT.). W czwartek 

o godzinie 17.30 zmarł na Kremlu 
na udar serca ludowy komisarz 
ciężkiego przemysłu Ordżonkidze 
urodzony w  roku 1886. Ordżonki­
dze był członkiem WC1K. ZSRR.

W dalszej dyskusji przemawiali 
pos. Surzyński, który powiada, że 
skończył się dziesięcioletni okres 
likwidacji partyjnictwa (??).

B.B.W.R. został rozwiązany, zaś 
stronnictwa opozycyjne dotknięte 
są paraliżem (??). Jesteśmy w 
przededniu nowej formy organiza­
cji i pracy politycznej narodu. Nie 
w tej Izbie ani mocą naszej uchwa 
ły powstanie nowy obóz. Uważam 
jednak, że obowiązkiem poselskim 
jest jasno formułować reprezento­
waną przez nas opinię społeczną.

Nowy obóz polityczny nie po­
winien przypominać ani przedma- 
jowych partyj, ani pomajowego 
B. B. W. R.

Mówca domaga się zmiany or­
dynacji wyborczej.

LJJDZ1E DO W SZYSTKIEG O .
Pos. Żeligowski mówi, że nasza 

administracja przypomina mu cza­
sy rosyjskie.

Był tam taki uprzywilejowany 
sztab generalny. Kiedy się pytano 
oficera sztabu generalnego: Co 
Pan umie?—to on odpowiada, że 
wszystko umie. Niech pan dziś 
mianuje mnie gubernatorem, będę 
najlepszym gubernatorem. Jutro 
będę arcybiskupem Finlandii, a 
pojutrze będę dowodził flotą i je­
szcze wygram bitwę morską. (We­
sołość). Mnie się zdaje, że i u nas, 
może nie w takim stopniu tkw i po 
dobne przekonanie. Każdy myśli, 
że od niego zaczyna się historia.

BEREZA.
W końcu przemawiał referent,

W iadom ości 
z całej Polski

TROJE DZIECI ZGINĘŁO 
W  POŻARZE

W  Wołożynie, woj. nowogródz 
kiego, wybuchł pożar w mieszka­
niu Piotra Kosika. Sąsicdzi zau­
ważyli wydobywający się od Ko­
sika dym i zaalarmowali straż 
ogniową. Strażacy po wyłamaniu 
drzwi znaleźli w mieszkaniu tro­
je małych dzieci, w wieku od 3 
do 7 lat. Mimo natychmiastowe­
go ratunku, dzieci nie zdołano już 
przywrócić do życia.

UJAWNIENIE PRZESTĘPSTW 
DEWIZOWYCH

Brygady Kontroli Skarbowej w 
Czortkowie zorganizowali obła­
wę na handlarzy walut zagrani­
cznych w Probużnej, pow. Kopy- 
czyńce, gdzie zakwestionowano 
większą ilość dolarów.

Ponadto funkcjonariusze Kon­
troli Skarbowej przeprowadzili 
obławę na handlarzy walut w Mo 
nasterzyskach, pow. Buczacz, m. 
in. u Salomona Grossa, gdzie tak­
że zakwestionowano większą Ilość 
walut.

W kołach zbliżonych do japoń­
skiego Min. Spr. Zagr. opubliko­
wanie brytyjskiej „Białej Księgi" 
wywołało żywe komentarze. Uwa­
żają tu, że zaprojektowana budo­
w a nowych okrętów liniowych po­
zwoli Anglii po pierwsze — na 
wzmocnienie nimi swych sił na Da 
iekim Wschodzie, po drugie — 
program brytyjski przewiduje 
wzmocnienie fortyfikacji w Singa-

Podkomitet nieinterwencji
Podkomitet nieinterwencji odbyt 

w  czwartek z rana swe 30 posie­
dzenie. Przewodniczący zakomu­
nikował treść komunikatu, otrzy­
manego z ambasady portugalskiej, 
w  którym Rząd portugalski przed­
kłada rządowi brytyjskiemu pew­
ne propozycje, dążące do przezwy 
ciężenia trudności, powstałych w 
związku z zastosowaniem planu 
kontroli na granicy hiszpańsko- 
portugaiskiej. Propozycje te zmie­
rzają do osiągnięcia definitywnej, 
decyzji. Na podstawie tych no­
wych propozycyj odbywają się o- 
becnie rokowania pomiędzy rzą­
dami brytyjskim a portugalskim.

który, odpowiadając na poruszoną 
w  dyskusji sprawę Berezy, zazna­
czył co następuje:

„Uważam, że prosty rozsądek 
uczy jak należy tę sprawę pojmo­
wać. Nie może być takiej klasyfi­
kacji, żeby do Berezy mogli dosta 
wać się tylko komuniści. Jeżeli ra­
cja stanu podyktowała nam istnie' 
nie Berezy, to musimy stać na tym

Dyskusja nad tezami
W piątek odbyło się w Warsza­

wie trzecie z kolei posiedzenie Klu­
bu Dskusyjnego posłów i senato­
rów, b. Uczestników Walk o Nie­
podległość. Na posiedzeniu toczy­
ła się dyskusja, nad tezami refera­
tu przewodniczącego Klubu wice­
marszałka B. Miedzińskiego.

Głównym tematem dyskusji była 
teza czy obok hierarchii państwo­
wej i norm prawnych — istnieje 
potrzeba działania zespołowego o- 
bywateli, opartego na podstawie 
ideoiogiczno -  programowej, obej- 
mającej główne zagadnienia życia 
narodowego.

Wszyscy zabierający głos w dys 
kusjl wypowiedzieli się za... potrze­

Bardzo wiele pisze się o higie­
nie w szkołach, jako ważnym 
czynniku wychowania młodzieży, 
wydaje się piękne afisze propa­
gandowe, wygłasza odczyty, a 
tymczasem rzeczywistość daleko 
odbiega od tych pięknych słów i 
jeszcze piękniejszych malowanek.

Podajemy przykład nie gdzieś z 
dalekiej prowincji, ale z miejsco­
wości, leżącej tuż obok szczycące­
go się wielką kulturą grodu pod­
wawelskiego: z Prokocimia, gdzie 
mieszka ludność robotnicza, prze­
ważnie kolejowa. Otóż w tym Pro­
kocimiu 7-mio klasowa szkoia po­
wszechna przedstawia prawdziwy 
obraz nędzy i  rozpaczy. Gmina, a 
raczej wszechwładny wójt, pupilek 
starosty, odmówił szkole miotły 
do zamiatania, jak również mydła. 
Nieczystości 2 kloaki wylewają się 
na ulicę, grzyb niszczy budynek, 
brak rynny powoduje wilgoć l po­
maga „grzybowi" w dziele nisz­
czenia. Oczywiście, że w takich 
warunkach higiena w  szkole 
przedstawia się wprost katastro­
falnie. Nie trzeba chyba dodawać, 
że stan ten odbija się przede 
wszystkim na zdrowiu uczącej się 
dziatwy.

Ostatnie depesze i w iadom ości na s ir. 1 i 2-ej

Jak się dba o h g p ę  w szkołach?

poor, po trzecie — Stany Zjedno­
czone, dla utrzymania parytetu 
swych morskich sił zbrojnych na 
równi z Anglią niewątpliwie przy­
stąpią również do rozbudowy flo­
ty. W kołach marynarki wojennej 
powstało żywe zaniepokojenie z 
tego powodu, lecz treść „Białej 
Księgi" nie jest komentowana. 
Długie konferencje w admiralicji 
trwają.

Komisja ekspertów, która w 
czwartek popołudniu opracowywa 
ła praktyczny plan kontroli mor­
skiej z ewentualnym udziałem So­
wietów i  Portugalii doszła do po­
rozumienia co do szczegółów tego 
planu. Według propozycji eksper­
tów flota Portugalii i flota Sowie­
tów, kontrolować mają wybrzeża 
Hiszpanii w zatoce biskajskiej, 
przy czym części wybrzeża będą­
cego w posiadaniu wojsk nacjona 
listycznych kontrolowane będą 
przez flotę sowiecką, części zaś bę 
dące w  posiadaniu wojsk rządo­
wych — kontrolowane będą przez 
flotę portugalską.

-cpz feSoiu ijjędop a? ‘n^stwoucjs 
rzać się wypadki, iż ktokolwiek 
nie bacząc na to, że podważa pod­
stawy moralne Państwa, mąci sto­
sunki wewnętrzne, taki człowiek 
musi się znaleźć w Berezie. Tyle 
tylko chciałem oświadczyć".

Na tym zakończono obrady nad 
budżetem Ministerium Spraw We­
wnętrznych.

bą takiej organizacji (I).
Dyskusja zakończona została o 

godz. 23.15.

Deklaracja p. Kota
W niedzielę, o godz. 17 min. 30 

płk. Adam Koc odczyta przed mi­
krofonem Polskiego Radia deklara 
cję programową, mającą stanowić 
„podstawę konsolidacji wszystkich 
twórczych sił narodu polskiego, w 
myśl haseł zawartych w przemó­
wieniu Marsz. Edwarda Śmigłego- 
Rydza z dn. 24 maja 1936 r." Prze­
mówienie pułkownika Adama Ko­
ca będzie transmitowane przez 
wszystkie stacje radia. (PAT.).

Zażalenia nauczycielstwa nie 
odnoszą najmniejszego skutku. P. 
wójt wcale się tym nie przejmuje, 
ufny w przemożne poparcie. Pan 
ten interesuje się sprawami perso­
nalnymi szkoły, które do niego nie 
należą.. Natomiast całkowicie za­
niedbuje obowiązki, do pełnienia 
których Jest powołany z ustawy.

Oto jeden obrazek, ilustrujący 
stosunki higieniczne w naszych 
szkołach. Można by takich przy­
kładów przytoczyć tysiące. Proko- 
cin nie jest odosobniony.

Może by wreszcie władze szkol­
ne, urzędy zdrowia, a w tym wy­
padku władze kolejowe (budynek 
jest własnością kolei) zajęły się tą 
sprawą i  przeprowadziły gruntow­
ną zmianę na lepsze. Również ro­
dzice, przede wszystkim koleja­
rze, powinni wystąpić z energicz­
ną akcją. Wszak tu chodzi o zdro­
wie i przyszłość ich dzieci.

Korzystajmy z lot­
nictwa, podró­

żując, wysyłając 
pocztę i towary
sam o lo ta m i i

^ iaą o m o £ c i

N arc ia rs tw o
FINLANDCZYK NIEMI 

MISTRZEM ŚWIATA NA 50 KLM.
We czwartek w godzinach przed­

południowych rozegrano w Chamoniz 
w ramach narciarskich mistrzostw 
świata — bieg na 60 kim., stanowią­
cy zakończenie zawodów mistrzow­
skich.

Pierwsze miejsce w „Maratonie" 
narciarskim zajął Finlandczyk Nie-

i w czasie 3:36:68 sek.
Polacy nie startowali.

CZECH NA SIÓDMEJ/ MIEJSCU 
W KOMBINACJI NARCIARSKIEJ.

W Chamonix w przedostatnim dniu 
narciarskich mistrzostw świata od­
był się konkurs skoków do kombina­
cji klasycznej. Na konkursie tym, wy 
granym przez Norwega Fossume, za­
wodnicy polscy zaprezentowali się b. 
dobrze, gdyż Br. Czech zajął 4-te 
miejsce, a A. Marusarz był 7-my.

Ostatecznie kombinację klasyczną 
w ygrał Roen (Norwegia) przed Kaar 
by (Norwegia). Na 7-era miejscu Br. 
Czech, a na 14-am A. Marusarz.

Tegoż dnia odbyt się także bieg 
zjazdowy dla dziennikarzy sporto­
wych. Startował w nim red. St. Ro- 
thert z Warszawy, zajmując 10-t» 
miejsce.

POLSKA PRZEGRYWA 
Z KANADĄ 2:8.

W czwartek wieczorem w ramach 
hokejowych mistrzostw świata w 
Londynie Polska roeegrala mecz z 
najlepszą drużyną hokejową świata 
—- Kanadą, przegrywając 2:8 (1:3. 
0:3, 1:2). Polacy walczyli b. ambit­
nie i ofiarnie, chociaż przegrana by­
ła zgóry przesądzona. Okresami u- 
dawalc się nawet bramce
Kanadyjczyków. Mimo przewagi Ka 
nadyjczyków gra była ciekawa 1 to­
czyła się w ostrym tempie.

B o k s
INDYWIDUALNE

MISTRZOSTWA BOKSERSKIŁ 
WARSZAWY.

Indywidualne mistrzostwa bokser­
skie klasy B okręgu warszawskiego 
odbędą się w dniach 20, 21, 27 i 28 
b. m. Zawody odbywać się będą na 
stadionie W. P. Początek we wszyst­
kie dm o g. 19-ej.

Do tych zawodów zgłosiło się 84 
zawodników z Warszawianki, Legii. 
Polonii, Skry, Czechowic, CWS, PZL, 
Makabi, Orkanu, Prądu, Okęcia i 
Nordyi.
P i ł k a  ■ e ł n a

NAJLEPSZY ORACZ GEDANil 
ZOSTAŁ ARESZTOWANY.

W Gdańsku miał się odbyć mecz 
piłkarski o tytuł mistrza okręgu Pru 
sy Wschodnie — Gdańsk między klu 
bem sportowym Gedania a drużyną 
olsztyńską Hmdenburg. Gedania przy 
stąpiła do gry bez swogo najlepszego 
gracza Kellera, który zaaresztowany 
został przez policję gdańską w prze­
dedniu pod zarzutem popełnienia prz . 
stępstw dewizowych. Drużyna ol­
sztyńska Hindenburg jednak nie zja­
wiła się na czas na boisku, tak  że 
sędzia musial przyznać zwycięstwo 
Gedanii.
32 DRUŻYNY ZGŁOSZONE DO
PIŁKARSKICH MISTRZOSTW 

ŚWIATA.
Termin zgłoszeń do piłkarekich mi 

ttraostw świata został już zamknięty. 
Do mistrzostw zgłoszono 32 drużyny, 
a mianowicie:

Z EUROPY:: Belgia,, Bułgara, 
Niemcy, Estonia, Finlandia, Francja. 
Grecja, Irlandia, Włochy, Jugosła­
wia, Łotwa, Litwa, Luxenburg, Ho­
landia, Norwegia, Austria, Polska, 
Portugalia, Rumunia,, Hiszpania, 
Szwecja, Szwajcaria, Oechoatowacia

Japonia, Indie Holender­
skie, Palestyna.

Z AFRYKI: Egipt.
Z AMERYKI: USA, Holmdarska 

Guyana, Kostarika, Brazylia
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K R O N I K A  K R A K O W S K A
W  n ie d z ie lę , 21 b. m . o g. 10 r., 

w  s a li S ta reg o  T e a tru  
uczc i C Z E R W O N Y  K R A K Ó W  
40 -tą  ro c z n ic ę  w a lk i  k la s y  r o ­
b o tn ic z e j o p ra w a  w y b o rc z e  i 
40 -tą  ro c z n ic ę  tr iu m fa ln e g o  
w p ro w a d z e n ia  do  p a r la m e n tu  
a u s tr ia c k ie g o  to w . Ignacego B a 
szyńsk iego . ja k o  re p re z e n ta n ta
in te re s ó w  P o ls k i i S o c ia lizm u .

J a k  p rz e d  4 0 -tu  la ty ,  ta k  i 
dz is ia j C Z E R W O N Y  K R A K Ó W  
rzuca  ha s ło  w a lk i:

o  o b y w a te ls k ie  p ra w a  d la  l u ­
du  p ra cu iace go ,

o  Se jm  L u d o w y , o  p rz e d s ta ­
w ic ie ls tw o  ro b o tn ic z o  - ch ło p ­
sk ie ,

o  N ie o o d U rfłą  P o ls k a  R e p u ­
b l ik ę  S o c ja lis tyczn ą

Strajk polski w  fa&ryce wstążek Pe-Pe-We

Na Akademii tej pod hasłem
Wolność i Socjalizm!

w Krakowie
Po wygaśnięciu umowy zbioro­

wej, zawartej w zeszłym roku. 
Związek Zaw. Rob. Odzieżowych, 
Oddział I, przystąpił do zawarcia 
nowej umowy zbiorowej.

Dnia 11 b. m. została zwołana 
w Inspektoracie Pracy, konferen­

cja, która z powodu uporu fabry­
kantów nie doszła do skutku. Wo­
bec tego wybuchł strajk okupacyj­
ny, w którym bierze udział 21 ro­
botnic. Postanowiły one wytrwać 
w strajku aż do zwycięstwa.

Na Dom im.
Ignacego Daszyńskiego

Wezwany przez tow. M. Łachec- 
kiego, składam zt. 10 na fundusz 
budówy Domu im. marsz. I. D a­
szyńskiego.

Jan Kusznir, Lwów.

p rz e m a w ia ć  bę dą  to w  to w . M . I T o w a rz y s z e ! T o w a rz y s z k i! 
N ie d z ia łk o w s k i,  K . C za p iń sk i, S ta w c ie  s ię  m asow o !
Z. Z a rem b a , A . Z d a n o w s k i, S t. | O .K .R . P o ls k ie j P a r t i i  Socja l. 
N o w ic k i.  im . I .  D aszyń sk ieg o .

Sensacyjny zwrot
w procesie tow. dr. Fensterbiau’a

W niedzielę 21 lutego 1937 r. saii ZZK. (Warszawska 15/17) od 
o godz. 10 przed południem, w będzie się

Doroczna Konferencja Zw. Zawodowych
z następującym porządkiem dzień 
nym:
1) zagajenie, 2) odczytanie proto 
kółu z ostatniej walnej konferen 
cji, 3) sprawozdania: a) organi 
zacyjne, b) kasowe, c) komisj’ 
rewizyjnej, 4) dyskusja, 5) udzie 
lenie absolutorium ustępującemu

Wydziałowi, 6) wybór komisj’ 
tatki, 7) referat organizacyjny, 

8) wybory władz Rady Zw. Zaw. 
a) Wydziału, b) Komisji rewizyj • 
nej, c) Sądu polubownego, 9) 
wnioski.

Rada Zw. Zawodowych 
w Krakowie

Po przemówieniach obrońców 
zabrał głos oskarżony tow. Fen- 
sterblau, który w ostatnim słowie 
podniósł, że 35 lat walczy w sze­
regach socjalistycznych, jakże by 
zatem mógł przekreślić to wszyst­
ko na jednym 1-majowym zebra­
niu?

Do organizacji robotniczych Małopolski
W  niedzielę, 21 b. m., od godz. 

8 rano do 13 i od 15— 18 w loka 
lu Zw. Zaw. Kolejarzy w Krako-

Celem szkoły jest podniesienie 
działaczy robotniczych na wyższy 
poziom świadomości socjalistycz- 
nej i zorjentowanie ich w stano­
wisku Partii.

Program obejmuje następujące 
wykłady: Taktyka walk robotni­
czych. Sytuacja międzynarodowa 
i polska polityka zagraniczna. 
Nowy program partyjny. Kryzys 
kapitalizmu. Polska współczesna. 
Zagadnienia walutowe i finanso­
wą. Prasa. Zagadnienia rolnictwa 
w  Polsce.' Problemy i potrzeby or- 
ganizacyjne.

wie, ul. Warszawska 17, organi- 
zujemy całodzienną

Szkołę Partyjną
Wykładać będą tow. tow.: Mie­

czysław Niedziałkowski, Kazi­
mierz Czapiński, Zygmunt Zarem­
ba, Antoni Zdanowski, Daniel 
Gross, Adam Ciołkosz, Romuald 
Szumski i Józef Cyrankiewicz.

Udział w szkole mogą brać 
członkowie PPS., TUR. i klaso 
wrych Zw. Zaw., zgłoszeni prze* 
Komitety PPS., pod adresem: O. 
K. R. PPS., Al. Krasińskiego 16.

Miejscowi uczestnicy mogą 
zgłaszać się codziennie w O. K. R. 
Opłata za kurs wynosi 1 zł. od o- 

soby.

Akademia 
ku czci Puszkina

W związku ze stuleciem śmierci 
Puszkina z inicjatywy Studium 
Słowiańskiego Uniwersytetu Ja­
giellońskiego, Polskiego Towa­
rzystwa dla Badań Europy Wscho 
niej i Bliskiego Wschodu, oraz Ko 
ła Polonistów U. J. odbędzie się 
dnia 20 b. m. o godz. 8 wiecz., w 
Auli Uniw. Jagiellońskiego, uroczy 
sta Akademia, powięcona wielkie­
mu poecie rosyjskiemu.

Na Akademii tej przemawiać bę 
dą: dr. Stefan Kołaczkowski, pror. 
U. J. dr. Wacław Lednicki, prof. 
U. J. dr. Wojesław Molć, prof. U. 
J„ oraz słuchaczka U. J., Janina 
Pregerówna. Udział w Akademii 
przyrzekli także artyści Teatru im. 
Słowackiego w  Krakowie.

Jest prawdą — mówi oskarżony 
— że lekarze więzienni stwier­

dzili u mnie niedomogę serca, ale 
nie stwierdzili niedomogi ducha.

Następnie Ława Przysięgłych 
udała się na krótką naradę i za­
raz powróciła z prośbą o dopusz­
czenie przynajmniej takiej ilości 
świadków ze strony obrony, jaką 
miało oskarżenie.

Prokurator nie sprzeciwił się 
temu.

Obrona domagała się dopuszczę 
nia wszystkich zgłoszonych przez 
nią świadków.

Trybunał po krótkiej naradzie 
postanowił dopuścić 63 świadków 
obrony i przerwał rozprawę do 
2-go marca r. b.

Wrażenie na sali było ogromne.

Odczyty T.U.R.
Dnia 20 b. m., o godz. 18-tej, 

odbędzie się odczyt p. t. „Stano­
wisko klasy robotniczej wobec 
kwestii kolonialnej".

Odczyt wygłosi słuchacz U. J., 
Władysław Goldfinger, w lokalu 
Z.Z.K. przy ul. Warszawskiej 17.

i  Związek Zaw. Rob. Przem. O 
dzieżowego, Oddział I w  Krako- 
wie, urządza w niedzielę, dnia 21 
b. ni.. o godz. 10-tej rano, w sal: 
Domu Tramwajarzy w Podgórzu, 
plac Serkowskiego 7 
Ogólne Zgromadzenie Bieliżniarek 
Fabrycznych, Chałupniczek, Praso­
waczek, Kolnierzarek i  Przykra-

waczek.
Na porządku dziennym 

Sprawa umowy zbiorowej.

Ze Śhjska

Wieczór autorski ,,Volty“ YMCA, 
odbędzie się w poniedziałek 22 lute­
go br., o gedz. 19-tej.. ul. Krowoder­
ska 8.

K r o n ik a
NA WIOSNĘ MUSZĄ BYĆ URU­

C HOM IONE R O BO TY BU D O ­
W LA N E .

Władze centralne przeznaczyły 
w roku bieżącym na rzecz Komi­
tetu rozbudowy Lwowa zaledwie 
półtora miliona złotych. W roku 
ubiegłym kredyty z tego źródła 
wynosiły przeszło dwa miliony. 
Nie ulega wątpliwości, że i  ta su­
ma była niewystarczająca i  dla­
tego też na budowę nowych do­
mów otrzymało pożyczki z Ko­
mitetu zaledwie 200 osób, drugie 
tyle odprawiono z kwitkiem. O 
wiele więcej zdziała tutaj inicjaty 
wa prywatna. W  świetle tych cyfr 
perspektywy na ruch budowlany 
w  sezonie bieżącym są bardzo nie 
pokojące. Wedle obliczeń inży­
nierów budowniczych Lwów po­
trzebowałby w  tym roku co naj­
mniej sześć milionów. Wobec 
zmniejszenia kredytów grozi nie­
bezpieczeństwo, że nietylko będzie 
za mało nowych budowli, ale na­
wet szereg budowli zapoczątko­
wanych lub nawet będących pod 
dachem nie zostanie wykończony.

A tymczasem nędza mieszkanio 
wa we Lwowie osiągnęła rozmia­
ry  nie spotykane w innych mia­
stach. Pozatym ta grożąca sta­
gnacja w budownictwie sieje nie­
pokój wśród murarzy, cieśli i ro­
botników budowlanych. Kilka ty ­
sięcy ludzi, przeważnie ojców li­
cznych rodzin, czeka z utęsknie­
niem na sezon wiosenny, łudząc 
się nadzieją, że zdobędą pracę dla 
zaspokojenia swoich najniezbęd­
niejszych potrzeb.

Czynniki miarodajne muszą o 
tym pamiętać, jakie ofiary ponio­
sło już miasto spowodp lekcewa­
żenia problemu bezrobocia. W mie 
ście ogołoconym z większych war 
sztatów pracy, jedynie ruch budo­
wlany może dać sposobność za­
robkowania najszerszym rzeszom 
robotników. W  tym roku tymbar- 
dziej zarząd miasta nie może scho­
wać głowy w piasek i czekać zmiło-

lw o w sk a
wania bożego, ale musi w sposób 
zdecydowany domagać się przy­
dzielenia dla Lwowa większych 
kredytów na uruchomienie w  tym 
roku robót budowlanych w jak- 
najszerszym zakresie.

NIEPOTR ZEBN E PRZESILENIE 
TEA TR A LN E.

Wedle informacyj, rozpowszech* 
nianych w  miejscowej prasie, Za­
rząd miasta upoważnił resortowe­
go wiceprezydenta, dr. Weryńskie- 
go, do wypowiedzenia umowy z 
dotychczasowym dzierżawcą i dy­
rektorem teatru Miejskiego, p. W. 
Horzycą. Dla charakterystyki oby­
czajów, które się rozwielmożniły 
na lwowskim ratuszu, warto za­
znaczyć, że przed udzieleniem te­
go upoważnienie odbyło się po­
siedzenie Komisji teatralnej, na 
której p. Horzycy wyrażono uzna­
nie za utrzymywanie teatru na 
wysokim poziomie artystycznym 
i repertuarowym. Trzeba też lo­
jalnie przyznać, że obecny teatr 
lwowski, zwłaszcza w porówna­
niu z okresem poprzedzającym kie" 
rownictwo p. Horzycy, zdobył so­
bie wśród opinii publicznej po­
wszechne uznanie.

Krążą wieści, że ewentualnym 
następcą dyrektora Horzycy miał­
by być jeden ze znajomych wyso­
kiego dygnitarza magistrackiego. 
Jeśli system obsadzania wszyst­
kich miejsc swymi znajomymi i 
protegowanymi dał fatalne na­
stępstwa w Miejskim Zakładzie 
Aprawizacyjnym, to można sobie 
wyobrazić, jakie skutki przyniesie 
on na terenie teatralnym. Nawet 
w  wypadku, gdyby te zakusy na 
teatr spaliły na panewce, to nie­
pokojenie zespołu teatralnego wid* 
mem nowego przesilenia uważać 
należy za niepotrzebne i szkodliwe.

Robotnicy popierajcie 
swoje pismo

Ciężkie turnusy służbowe
drużyn parowozowych w Katowicach

Drużyny parowozowe z Kato­
wic, obrabiające t. zw. przetoczki 
w Katowicach, Bogucicach i L i­
gocie, są niejednokrotnie w służ­
bie przez 12 godzin bez przerwy!

Służba maszynisty i palacza jesi 
bardzo ciężka, a tym bardziej przy 
przetaczaniu. Czy drużyna paro­
wozowa może z całą uwagą speł­
niać służbę przy przetaczaniu 
przez 12 godzin bez wytchnienia?

Czy w tym wypadku jest gwaran 
cja, że maszynista lub palacz po 
8-miu godzinach ciężkiej i wyczer­
pującej nerwowo pracy zdolny bę­
dzie dalszą pracę wykonywaj z 
pełną uwagą i odpowiedzialno­
ścią?

Pozostawiamy odpowiedź kom 
petentnym czynnikom Administra 
cji Kolejowej...

Historie dnia
Kradzieże: Z niezamkniętego mie­

szkania S. Griinera, przy ul. Kościu­
szki 20 skradziono książeczkę PKO. 
na sumę 180 zł.

— Z. Walaszczyk, la t 27, dostał 
się do mieszkania Drapały przy ul. 
Czarnowiejskiej 9 i  po uprzednim 
rozbicu szyby w oknie, począł wy­
rzucać rzeczy przez okno. Spłoszony 
przez lokatorów wyskoczył prze ok­
no na ulicę, gdzie został ujęty. Wyska 
kując, zwichnął sobie nogę. Spólnik 
jego, który stal na ulicy, zbiegł, za­
bierając garnitur marynarkowy.

— K. Florczyk, la t 23, został za­
trzymany przez patrolującego poli­
cjanta, bezpośrednio po kradzieży 
mieszkaniowej garderoby męskiej i 
damskiej, oraz walizy z bielizną war 
tości 500 zł., dokonanej na szkodę 
Marii Słowik. Część rzeczy odebrano 
i zwrócono pokrzywdzonej.

Samobójstwo. Tadeus® Koziara lat 
40, ojciec 4 dzieci, zam. przy ul. Sio 
necznej 17, popełnił w swoim mie­
szkaniu samobójstwo przez powie­
szenie się. Powodem był rozstrój ner 
wowy i niesnaski rodzinne.

Zaginiona. Kazimiera Szczepań­
ska, la t 14, uczennica gimnazium, 
córka urzędnika sądowego, zam. w 
Zakopanem, wydaliła się dnia 10.2 
br. z domu rodzicielskiego i dotych­
czas nie wróciła.

Wymieniona jest szatynką, szczu­
płą, wzrostu około 1.50 m., o czar­
nych oczach. Ubrana była w zieloną 
suknię, granatowy płaszcz szkolny 
i granatowy beret. Kto kolwiekby 
coś wiedział o zaginionej, zechce 
zgłosić o tym w Wydziale śledczym 
przy ul. Siemiradzkiego 24 (dyżur.).

Rezolucja górników ko j. Oebieńko
My robotnicy, członkowie CZGl 

w Czerwionce, zebrani na zgro­
madzeniu w  dniu 14.11 37 r. zwra­
camy się do Międzyzwiązkowej K o ' 
misji o przyśpieszenie wyjaśnienia’ 
sytuacji w  sprawie skrócenia dnia 
pracy do 6 godzin. I

Stoiiny gotowi do walki, celem 
realizacji postulatów, wysuniętych 
przez Kongresy Rad Zakładowych 
w latach 1936—1937.

Dalej żądamy zrównania płac 
rewiru południowego z rewirem 
centralnym.

Układy taryfowe dla rolnictwa
W poniedziałek, 15 b. m., roz­

poczęły się w Katowicach układy 
w sprawie zawarcia umowy tary 
fowej dla rolnictwa województwo 
śląskiego na rok 1937/38. Związk' 
robotnicze wysunęły żądanie skro 
cenią czasu pracy z 2 8 2 1 godzin 
w  roku na 2400 godzin, przy czym

czas pracy nie może przekraczać 
w żadnym wypadku 10 godzin na 
dzień. Również zażądali robotni­
cy podwyżki zarobków o 25 proc 
i całego szeregu zmian natury so 
cjainej w dotychczasowej umowie.

Układy zostały odroczone do 
dnia 1 marca.

Towarzystwo Domu Robotniczego w 
Krakowie, zawiadamia członków, te  
dnia ’6 lutego 1937 r. o godzinie 18 
w sali Domu Górników przy Al. Kra­
si ńkieeo 16. odbędzie sic- 
W ALNE DOROCZNE 
Z E B R A N I E  
Członków Towarzystwa Domu Robotni­
czego 'Spółdzielni' zar. z o.o w Krakowie 

Porządek obrad:
1. Odczytanie protokółów a) Ostatnie­

go Wa’nego Zebrania b' Lustracyjnego.
2 Sprawozdanie rachunkowe za 1935 

i 1936 rok.
3.Sprawozdanie Rady Nadzorcze) i ko­

misji Rewizyjnej.
4. Likwidacja Towarzystwa Domu Ro­

botniczego.
5. Wybory Rady Nadzorczei i Zarządu.
6. W n io s k i

W razie braku kompletu przewidzfa- 
nego statutem. Walne Zebranie to od­
będzie się w tym samym dniu i z tym 
samym porządkiem obrad, o godzinie 19, 
które będzie upoważnione do podięcia 
uchwał prawomocnych bez względu na 
ilość obecnych członków Z a r z ą d

Zycie robotnicze
Związek Rob. Przem. Spot. u  

Polsce, Oddział Kelnerów w K ra ­
kowie, zwołuje doroczne walne 
zgromadzenie w poniedziafek, 22 
b. m., o godz. 12-tej w  nocy, w  lo­
kalu Związku, Rynek Gł. 10, I p.

Ze sportu
Zarząd T. S. „V ictoria“  u> Ka. 

bierzynie komunikuje, że w  nie­
dzielę, dnia 28 b. m., odbędzie się 
w sali Zakładu w Kobierzynie do- 
roczne walne zgromadzenie. Po 
czątek o godz. 10-ej, w  razie bra- 
ku kompletu następne odbędzie 
się w tymże dniu o godz. 11-ej, 
bez względu na liczbę obecnych.

Dyżury lekarzy
Dnia 20 lutego — noc.

Dr. Dallet Zofia — Sarego 4, tel. 
105-20.

Dr. Herzhaft Aima — Floriańska 
47. tel. 169-69.

Dr. Kaczyński Henryk — Topolo­
wa 42, tel. 162.01.

Dr. Osiek Bernard — Rynek Gł. 
24, tel. 178-68.

R e p e rtu a r
TEATR IM. SŁOWACKIEGO,

Sobota, 20.2 „Złoty wieniec".
Niedziela 21.2 popoł. „Nieuspra­

wiedliwiona godzina", wiecz. ,.Ko­
bieta Nr. 14“.

Jan Kiepura śpiewa na pomoc zi­
mową dla bezrobotnych. Staraniem 
Obywat Komitetu Zimowej Pomocy 
Bezrobotnym, odbędzie się w nie­
dzielę, dn. 21 bm. o godz. 20.30 wiel­
ki koncert Jana Kiepury. W progra­
mie arie operowe i pieśni neapolitań- 
skie i polskie. Akompaniować będzie 
maestro G. Favaretto z Mediolanu. 
Koncert odbędzie się w teatrze miej­
skim im. J .  Słowackiego. Sprzedaż 
biletów do niedzieli w południe w ka 
sie Starego teatru, tel. 114.85, zaś 
w niedzielę popoł. w kasie Teatru 
miejskiego.

„C yru lik  K rakow ski" Sala  Saska 
ul. św. Jana 6. Krakowska publicz­
ność, która dotychczas darzyła swo­
ich ulubieńców gorącą sympatią, nie 
wątpliwie i tym razem zawita gre. 
mialnie na 2-gi program p. t  „Cyru­
lik Goli1'. Codziennie 2 przedstawia­
n a  o 7 i  9-tej.

W SOBOTĘ TRZECI WIECZÓR
PARNELLA W „BAGATELI".

Niebywały sukces towarzyszy wy. 
stępom baletu Parnella w teatrze 
„Bagatela". Bilety do nabycia w ka­
sie „Bagateli" od godz. 11—1 i 4—9 
wiecz.

Wieczór tańców hiszpańskich. 
Słynna tancerka hiszpańska Nati 
Morales, wystąpi w poniedziałek 22 
bm w Starym Teatrze.

Ca ora ją  w  k lno teatracf
Adria: „San Francisko".
ATLANTIC: „Ich troje".
BAGATELA: „Bohaterowie Sybi­

ru" oraz rewia p. t.: „Czar piosen­
ki".

KINO DOMU ŻOŁNIERZA. Od pc 
niedziałku 16 lutego 1937 r. „Mały 
król".

KINO MUZEUM wyświetla w« 
wtorek film p. t. „Napad na Kongo". 
Ponadto dodatki.

PROMIEŃ: „Dzieci szczęścia",
STELLA: „Śmiertelny skok".
Świt: „Stradivan“.
Uciecha: „Tańczący pirat".
Wanda: „Confetti".

Konferencja P.P.S. ne powiat Rybnicki
odbędzie się w  niedzielę, 28 b.m. I Na porządku dziennym: Spra- 

o godz. 14-tej, w Rybniku, w sali I wozdanie z 24-go Kongresu P.P.S 
hotelu „Świerklaniec". | w Radomiu. Ref. tow. Janta.

Z  R z e s z o w a
Wielkie zgromadzenie robotnicze

Ciężki wypadek
O godz. 6.30 w  fabryce chemicz­

nej (farb) „Sigma" w Wełnowcu 
zadrzył się wstrząsający wypadek 
przy pracy. Zakładający pas trans­
misyjny na koło w  pełnym biegu 
robotnik, 21-letni Zygmunt Haku- 
ba z Wełnowca (Dobra Myśl 13), 
został pochwycony przez pas za 
kitel roboczy i rzucony między 
szprychy kola rozpędowego.

Nieszczęśliwy robotnik doznał

przy pracy
złamania obojczyka i  poważnych 
cbrażeń wewnętrznych i  okaleczeń 
na całym ciele. Jednak skutkiem 
wpadnięcia między szprychy, u- 
nieruchomiony został motor i  zsu­
nął się pas z powrotem tak, że 
Hakuba uniknął straszliwej śmier­
ci.

W stanie bardzo ciężkim odwie­
ziono go do szpitala hutniczego w 
Wełnowcu.

W Rzeszowie w dużej sali Domu 
Ludowego odbyło się wielkie zgro 
madzenie robotnicze, zwołane 
przez P. P. S. i klasowe Związk: 
Zawodowe. Zagaił i przewodni 
czyf tow. Mirek. W  prezydium za- 
siedli przedstawiciele 9 związków

zawodowych. Przemawiał tow. 
Józef Cyrankiewicz z Krakowa, 
przemówienia jego wysłuchano z 
wielkim zainteresowaniem. Wszyst 
kie miejsca na sali 1 galerii zajęli 
robotnicy rzeszowscy.

Konferencja związków Zaw. z Inspektorem Pracy
Przed kilku dniami odbyła się 

konferencja przedstawicieli klaso­
wych Związków Zawodowych z 
inspektorem pracy, inż. Jabłoń- 
skim. Wydział Rady Związków 
Zawodowych reprezentowali tow. 
tow.: Mirek, Lów, Stasiak, W o­
żniak i  Wadler, oraz 18 delegatów

poszczególnych związków.
P. inspektorowi pracy przedkła­

dali kolejno delegaci każdego 
Związku postulaty robotnicze, 
wskazując szereg przykładów ła­
mania umów zbiorowych przez 
pracodawców wszystkich zawo­
dów.

Redaktor odpowiedzialny: LUDWIK WINTEROK. drabam i Cn Nskladnwn. W ydawnicze! Robotnik". W  a raz awii. W arecka 7-


